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i W eksped. miesięcznie 79 gr. x odnoszę- 
I rZSupiaia. niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żadać pozaterminowvch dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona
mentu Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10 12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie- 
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. 0. Poznań 204, J>2.

Sumtennem wykony waniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

nnlno-fanio" ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
U yl UoZUillu ■ Jam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam. w 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 60 gr. Rabatu 
udziela aię przy częstem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy aądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłozzenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobis prawo nłeprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Z frontu abisyńskiegoQuo vadis. Lithuania!
Dziwne i ciemne drogi, któremi podąża od- 

wielu lat polityka Litwy w stosunku do Polski 
zostały najbardziej niespodziewanie naświetlone 
przez — proces morderców ś. p. ministra Broni
sława Pierackiego. Przychwycone w toku akcji 
policyjno - śledczej archiwum terorystycznej 
organizacji ukraińskiej zawiera szereg dokumen
tów, świadczących o tem, że najbardziej ofic- 
jalne czynniki litewskie, bo nikt inny jak, właś
nie ministerstwo spraw zagranicznych Republi
ki Litewskiej macza palce i... lokuje pieniądze 
w poczynaniach zamachowe - dywersyjnych 
organizacji pułk. Eugenjusza Konowalca.

Wątpliwości niema żadnych, dowody są au
tentyczne i najbardziej przekonywujące. — Są 
kwity, są listy, protokularne odtworzenie roz
mów pułk. Konowalca z b. ministrem spraw 
zagranicznych Litwy dr. Zauniusem i szczegó
łowo udokumentowany rodowód paszportów li
tewskich, za któremi emisarjusze UWO. i UON. 
jeździli do Ameryki po pieniądze od emigran
tów ukraińskich na broń, bomby i amunicję. — 
Są autentyczne dane o podejmowanych przez 
konsulów litewskich wobec władz amerykań
skich i kanadyjskich interwencjach na rzecz o- 
bywateli polskich, terorystów ukraińskich, za
opatrzonych nietylko w paszporty litewskie, 
ale nawet w zaświadczenia władz litewskich, o- 
piewające naprzykład, że p. Senyk, referent bo
jowy UON. jest urzędnikiem litewskiego mini
sterstwa spraw wewnętrznych, wysłanym doBPosuwanie się wojsk marszałka de Bono, 

Ameryki w sprawach służbowych. ^chodzi o ostatnią ofensywę, było raczej zbyt
Osoba dr. Zauniusa nie jest opin# polskiejH^zybkie, niż za powolne. Położenie wojskowe na 

obca. Wiadomo oddawna, że niegdyś obywaielfflironcie — wymagało zwolnienia tempa; sytuacja 
i urzędnik państwowy niemiecki, zatrudniony wIlpTityozna — przyśpieszenia. Marszałek de Bo- 
administracji pruskiej, a noszący nazwisko dr.^n°, ulegając zapewne naciskowi opinji publicz- 

Zaun „okazał się być“ dość nieoczekiwanie

Na podstawie wiadomości, jakie nadeszły do 
Warszawy, obraz sytuacji na froncie abisyńskini 
w dniu 19 bm. przedstawiał się następująco:

FRONT PÓŁNOCNY. Sytuacja na odcinku 
środkowym w rejonie wzgórz Tembien nie jest 
opanowana. Walki toczą się w odległości 25 km. 
na południowy wschód od lAdui, na drodze z 
Adui do Makalle. Wielka akcja lotnicwa bom
bardującego' na południe od Makalle miała za
pewne na celu odciążenie wojsk pierwszego kor
pusu, które znalazły się w ciężkiej sytuacji.

Z frontu POŁUDNIOWEGO i WSCHODNIE
GO — brak wiadomości.

ciągnie zasadniczych zmian w sposobie prowa
dzenia wojny — to mimo wszystko, nie można 
oczekiwać, by z chwilą przybycia marszałka Ba- 
dogio do Asmary, sytuacja zmieniała się z dnia 
na dzień. Decyzje, pobierane na tak wysokim 
szczeblu, jak wódz naczelny, nie dadzą się od
czuć odrazu: wymagają dłuższych kalkulacji i 
przygotowań, które dopiero potem zamienią się 
w harmonijną całość przemyślanych i przepra
cowanych zarządzeń.

NUNCJUSZ APOSTOLSKI 
W POLSCE MIANOWANY KARDY

NAŁEM.

MIASTO WATYKAŃSKIE. 20. li. 
J. E. Ks. Arcybiskup Franciszek Mar- 
maggi. Nuncjusz Apostolski w Polsce, 
zo-stał zamianowany przez Ojca Świę
tego Kardynałem.

Od chwili rozpoczęcia zbrojnego konfliktu 
włosko - abisyńskiego zapewne nie było bardziej 
doniosłego momentu — z punktu widzenia ogól
nego zainteresowania — jak obecna zamiana na 
stanowisku naczelnego wodza wojsk włoskich 
we wschodniej Afryce. Tembardziej, że nastąpi
ła cna w trakcie pełnego rozwoju działań wo
jennych.

Gło-sy opinjji publicznej, naogół zgodne są w 
twierdzeniu, że zmianę spowodowało zbyt po
wolne tempo ofenzywy marszałka de Bono; że 
teraz, gdy naczelny ster obejmie prawdziwy woj
skowy, wielki strateg — ofensywa potoczy się 
,,właściwym" biegiem.

Twierdzenie to nie wydaje się nam słuszne.
jeśli

ADDIS ABEBA. — Dopiero po powrocie 
cesarza cenzura pozwoliła omawiać szczegóły 
podróży, chociaż były powszechnie znane. — 
Cesarz opuścił Addis Abebę o godz. 6.30 w sa
molocie pilotowanym przez lotnika francuskie
go. Samolotowi towarzyszyły dwa inne apara
ty, wiozące lekarza przybocznego, oraz sekre
tarza osobistego cesarza. O godz. 9 cesarz przy
był do Dzidziga ,gdzie mieści się główna kwa
tera frontu ogadeńskiego. Niezwłocznie po 
przyjeździe cesarz dokonał przeglądu wojsk, po- 
czem odwiedził szpitale, gdzie wręczył odzna
czenia żołnierzom. Po powrocie ze szpitala ce
sarz odbył naradę z rasem Nasibu gubernato
rem prowicji Harraru i generałem tureckim We- 
hib Paszą ,który na froncie ogadeńskim pełni 
rolę doradcy technicznego. Przedmiotem tej 
konferencji było omówienie planu dalszej kam- 
panji oraz sposobu zachowania się wobec Alu- 
zułmanów, którzy w tej okolicy są w większości. 
Po: tej konferencji cesarz odjechał samochodem 
na inspekcję frontu w okolicach Dagabur, inte- 

Iresując się bardzo trofeami wojennemi a w szcze
gólności 4 czołgami, zdobytemi w pobliżu Anale. 
Z Dagabur cesarz powrócił do Dżidżigi, gdzie 
spożył śniadanie z Rasem Nasibu, gen. Wahib 

■ Paszą, oficerami sztabu i lotnikami. W środę 
I cesarz dokonał nowego przeglądu wojsk, po- 

Naza-
juitrz rano cesarz odleciał samolotem do stoi cy, 
gdzie przybył o godz. 8.30. W chwili lądowania 
samolotu cesarskiego nadeszło z Harraru do
niesienie, że dwa samoloty włoskie krążyły 
przez dłuższy czas w okolicach Harraru i Dire- 
daua. Istnieje prawdopodobieństwo, że Włosi 
•o trzymali zawiadomienie o podróży .lotni czej ce- 

wemu skrzydłu pierwszego korpusu. Obranie ce- < sarza i łudzili się nadzieją, że uda im się spot- 
lu wojskowego' — spowodowałoby zahamowanie ' kać w powietrzu z samolotem cesarskim.

- ' - -............... ‘ ' 5 Li-j|nei< domagającej się zwycięstw terenowych, o-
twinem z dziadap/adziada i przeszedł do H-febrał cel polityczny: zajął Makalle, wpychając 

tewskiej służby dyplomatycznej, zajmując odffltem samem cały pierwszy korpus w gardło, jakie 
1924 r. odpowiedzialne stanowisko sekretarza^tworzy rejon Makalle.

generalnego litewskiego ministerstwa soraw za-M Gdyby wojska włoskie szły nie tam, gdzie je czem odjechał samochodem do Harraru. 
granicznych w tym okresie kiedy dla działalnoś-gpuszczano, a tam, gdzie wymagała sytuacja ope- 
ci tego urzędu przedewszystkiem wola i opin;a^racy)na zapewne Makalle nie byłoby tak szy- 
ś. p. dr. Gustawa Stresemanna i b. szefa wydzia-lbko zajęte, ale i wojska pierwszego korpusu nie 
łu wschodniego Auswartiges Amt‘u p. Meyera^miałyby na swych tyłach nieprzyjaciela. Wojska 
— były miarodajne. Szefem ówczesnym dr.^bisynskie odsłoniły Włochom drogę na Makallę, 

Zaun-Zauniusa był przecież nasz nieocenionyil^nły możność zająć to miasto, same pozostały w 
stary znajomy prof. Valdemaras. Pamiętamy ten^rci°n'e Tembien, przez co zagroziły tyłom i pra- ■ 

okres, pamiętamy także główne figury rozgry-j 
wanej wówczas pomiędzy Kownem, Berlinem il
Genewą intrygi. Skończyło się wielką kompro-|ofensywy na Makalle i użycie części sił pierw-i 
mitacją dr. Zauniusa i jego szefów. Rzecz dzia-|lszeŚ0 korpusu do likwidacji wojsk abisyńskich w ADDIS ABEBA. — Po powrocie cew-za ;:-o 
ła się w grudniu 1927 r. w Genewie _  dokł?d-||rejonie Tembien, poczem dopiero całym frontem ! .stolicy stały się znane szczegóły zdobycia przez
nie w dniu 10-ym grudnia 1927 r., a na saligrUr&zono'by naprzód. Obranie celu politycznego ' abisyńczyków w dniu 10 bm. czterech czołgów 
obrad Rady Ligi Narodów zasiadł Marszałekl- naraziło Włochów na poważne trudności i: włoskich na froncie ogadeńskim. Nieregularne 

Piłsudski. Szczegółów sromotnego cdvrrotu pp.lkłopoty. , oddziały abisyńsk;e około. Annale natrafiły na
Valdemarasa i Zauniusa przyneminać chyba niefej się słyszeć głosy, że marszałek Bado- . oddział somalisow wło cich i zmusiły ich do
trzeba. saglip odrazu poprowadzi ofensywę. I to nie wyda- j odwrotu. Abisyńczycy ścigali cciTjących się

Wkrótce potem jednak dr. Zaunius czostał^6 się nam słusznem- ™et przyjąć, że komal sów ale następnie w obawie kontrataku
ministrem spraw zagranicznych i wiele godzing ;amIana na tak Wysokiem stanowisku nie po-« cofnęli się. Na drodze powrotnej spotkali się 

swego cennego czasu poświęcił P01®0®’, 
oszczs dzając również skarbu litewskiego, jako 
że archiwum UWO. wymienia bardzo poważne ; do przyszłorocznego budżetu 
sumy, wypłacane z godną pochwały regular- ■ Litwy sumy 6.000 dolarów złotych na cele UWO. 
nością skarbnikom terorystów ukraińskich oraz i dalsze wydawanie paszportów litewskich dzia- 
bardzo wiele długotrwałych konferencyj, odby- i łączom UW0.“ 
wanych przez dr. Zauniusa z pułk. Konowa’cem. ' Działania dr. Zauniusa są całkiem jedno- 
Perełką prawdziwą jest jednak ta rozmówka, znaczne. . Stwierdziwszy, iż w jego zmaganiach 
którą odbyli obaj panowie w Zurychu w dniu z Polską zawiodła dyplomatyczna szpada, jął się , 
3-im października 1932 r., jak pisze pułk. Ko- 
nowalec „z okazji przyjazdu dr. Zauniusa do 
Szwajcarji na... Zgromadzenie Ligi Ncrodów“. 
To przecież naprawdę piękne!... Jedzie się na 
zebranie instytucji, mającej na swych sztanda
rach wypisane hasła braterstwa ludóxv, pokoju 
i współpracy międzynarodowej, a „przy okazji11 
—nieocenione bywają okazje! — konferuje się 
z szefem terorystów, obiecując mu „wstawienie Litwę na zmiankę w orbitę Niemiec lub Rosji i nie o naszą skórę chodzi.

J. Em. Ks. Franciszek Marmaggi, wodził 
się w Rzymie dn. 31 sierpnia 1876 r. Święcenia 
kapłańskie otrzymał dnia 14 kwietnia 1900 roku. 
Arcibuskupem tyt. Adrjanopolu i Nuncjuszem 
Apostolskim w Rumunji został dnia 1 września 
1901 r. 
wany. 
Pradze 
dn. 13
w Polsce.

i d.n. 26 września tegoż roku konsekro- 
Mianowany 'następnie Nuncjuszem w 

czeskiej dn. 30 maja 1923 r., a w końcu 
lutego 1928 r. Nuncjuszem Apostolskim

p I Ę K N Y KALENDARZ 
ścienny dodamy na gwiazdkę do pis
ma naszego. Dlatego należy dziś je
szcze wręczyć listonoszowi prenume
ratę na miesiąc grudzień. — — —

ze zmotoryzowanym oddziałem wojsk włoskich. 
Dwa czołgi lekkie ruszyły w pogoń za abisyń- 
czykami, którzy izdołali ukryć się w zaroślach. 
Włosi nie widząc przeciwnika wyszli z czołgów 
na poszukiwania w tym czasie abisyńczycy wy
skoczyli z zarośli zabili oszczepami włochów 
zagarnęli czołgi, których zresztą nie potrafili 
uruchomić. Włosi widząc 
posinli dwci inne — po w 
Abisyńczycy ukryli się,

I gów i chcieli się zbliżyć do stojących na 
dze maszyn. Abisyńczycy wyskoczyli

r- i zastrzelili dwuch włochów, trzej zdołali ukryć 
^§się w czołgu, a czwarty wsiadł do motocyklu

źe czołgi nie wracają 
órzylo się to samo. — 
Włosi wyszli z czoł-

Iro-
z zarośli

now,

państwowego Sowieckiej, czyniąc z niej przedmiot doraźnych ć|i szybko opuścił miejsce walki. Jeden z abisyń- 
„gierek'’ jednego z tych państw. Piłka litewska,Kczyków zbliżył się do czołgu w którym ukrył 
przerzucana pomiędzy Moskwą i Berlinem, ajksię włoch. Z czołgu padł strzał, który pozbawił 
zawadzająca od czasu do czasu o ostre rogiSSabisyńczyka cka. Żołnierz abisyński, przezwy- 
Kłajjpedy — nie znajduje zetknięcia z plasz-® cięźając ból .wyciągnął wiocha.za włos1 

czyzną stałą i od lat, niemal od chwili pow-®ga i zadał mu szablą śmiertelną ranę, 
stania państwa litewskiego, ten zgubny dla sie-S sposób’ wszystkie cztery czołg 
nie ruch wahadła wykonuje. Sbrońców i abisyńczycy za

Nic dziwnego, że od czasu do czasu majstryjjce. W jednym z czołgów 
ty z których jeden upadł.

poproś tu — noża i kuli rewolwerowej.
Nie mogło jednak być inaczej. Polityka za 

graniczna Litwy nie od dziś znalazła sie w za- dyplomatyczne w rodzaju prof. Valdemarasa czy| 
ułku bez wyjścia. Uparte trwanie w adorowa- i dr Zauniusa wdepną, gdzie nie należy...

i ntu fikcji i niedostrzeganie rzeczywistych inte-1 Jak długo jednak polityków z ciemnego 
resów swego kraju, polegających przecież ńa-! uika tolerować będzie naród litewski?... Od wie-| 
pewno nie na walce z Polską, ale na oparcia Tu'lat daremnie czekamy odpowiedzi na to py-tj

; się o jej siły duchowe i materjalne — kieruje ! tanie. Poczekamy jeszcze, nam nie spieszno,
- -............ - - ■

W ten 
tały bez o- 

je w swoje rę- 
znajdowały się grana- 
Nastąpił wybuch któ- 

dwuch. Abisyńczycy 
z czołgami. Zawiado-nie umieli dać sobie radę

mili o swoim sukcesie Dźidźiga skąd przesłano 
mechanika i przyholowano czołgi do własnej 
kwatery. Włosi, którzy padli w tej bitwie są 
to młodzi ludzie zaledwie dwudziestoletni. —
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Co słychać ?

W KRAJU.

- f- W  W arszaw ie m a pow stać ogólno-po lsk i  

kartel fabrykan tów  sznurow adeł.

+ W  P oznan iu zm arł uczestn ik pow stan ia  

63 r. śp . M ichał M ichalsk i w  w ieku 89 lat.

+  Z  pow odu ostatn ich m rozów , rzek i na W i

leńszczyźn ie zam arzły .

4- W  W ilkow ie (k . P oznan ia) C zesław  W ol

ny zam ordow ał sw ego ojczym a Jan igę, a sam  

popełn ił sam obójstw o . M ord m iał podłoże finan 

sow e.

5-  W e w si T kanów  (pow . opatow ski) na ple-  

ban ję napad ło 3-ch bandytów . P roboszcz ksiądz  

W róblew sk i zasypał w chodzących bandytów  

strzałam i rew olw erow em i, zab ijając jednego na  

m iejscu i ciężko ran iąc drug iego —  trzeci ban 

dyta zb ie ,g ł.

6- W ojew ódzkie w ładze śląsk ie zaw iesiły  

działa lność oddziału Z w iązku W olnom yślicie li 

w  K atow icach .

7- C órka śp . M arji S kłodow skiej nagrodzo 

na została nagrodą N obla w  dziale chem ji.

ZAGRANICĄ.

8- K om isja do spraw y nagrody pokojow ej  

N obla postanow iła w roku bież, nie przyznać  

nikom u te j nagrody .

9- W  K airze (E g ip t) pow tórzy ły się m anife 

stacje studen tów  przeciw  A nglji.

4- P olic ja rum uńska w ydała w ładzom pol

sk im  bandytę K rasija, który  w  r. ub . zam ordow ał 

posterunkow ego śp . M ichalaka a następn ie  

zb ieg ł do R um unji.

+ Z M adry tu donoszą, że w okolicach  

M urcia i C orteany stw ierdzono liczne w ypadki  

zatrucia ch lebem . —  Z achorow ało 4 . tys. osób z  

których kilku zm arło .

4-  P rzy w yborach do parlam entu ang ielsk ie 

go konserw atyści odnieśli stanow cze zw ycięstw o .

Pokoje z bieżą

cą woda i ca?- 

kowitem trtrzy- 

maniein od 9 zł.

HOTEL O OL
Cłlinielna 31 — blisko Dworca GL

iaaana

Ruch przeciwżydowski
W A R S Z A W A . —  Z całej P olski nap ływ ają  

w ieści o w zroście fa li przeciw źydow ’sk iej. —  

Z w łaszcza W arszaw a była w idow nią w iększych  

zajść przeciw żydow skich

N a politechn ice w arszaw skiej w  czasie zajść  

kilku żydów dotk liw ie pobito . W obec zajść  

tych rek to r politechn ik i zaw iesił w ykłady aż do  

odw ołan ia .

M A N IFE ST A C JE A N T Y ŻY D O W SK IE .

B U D A PE S Z T. —  D em onstracje an tyżydow 

sk ie na w yższych uczelniach pow tórzy ły się  

w ciągu dnia 20 . 11 bm . 600 studen tów  w de 

m onstracyjnym pochodzie obeszło kilka w yż 

szych zak ładów naukow ych w B udapeszcie , u-  

suw ając żydów z sal w ykładow ych . —  N aogół 

przeb ieg dem onstracji był spokojny . P olica  

nie 'dokonała żadnych aresztow ań . M inister  

ośw iaty H om an ośw iadczył, że dem onstracje  

studenck ie nie m ają żadnego realnego podłoża  

i że są insp irow ane z poza kół m łodzieżow ych . 

M inister zapow iedział, że zastosuje jaknajostrzej-  

sze środk i, jeżeli w ciągu najb liższych dni nie  

nastąp i uspokojen ie. D o dem onstracyj an tyży 

dow skich doszło  dziś rów nież w S zegedzie.

S T U D E N C K IE R O Z R U C H Y A N T Y SE M IC K IE .

B U D A P E S Z T . —  S tudenck ie rozruchy an ty 

sem ick ie, które objęły obecn ie w szystk ie m iasta  

uniw ersy teck ie nab ierają coraz ostrzejszego cha 

rak teru . O koło 500 studen tów w targnęło dziś  

przem ocą do gm achu w yższej szko ły m uzycznej, 

gdzie w ygłoszono szereg przem ów ień , utrzym a 

nych w gw ałtow nym  ton ie . D w a silne oddziały  

policy jne obsadziły gm ach i przystąp iły do u-  

suw ania dem onstru jących studen tów . D oszło  

do szeregu starć z policją, w następstw ie któ 

rych aresztow ano około 100 studen tów . W  cza 

sie starć 7 studen tów odniosło rany od uderzeń  

szab lam i. S tudenci udali się następn ie pocho 

dem przez ulice dzieln icy żydow skiej i przed  

redakcjam i pism żydow skich urządzili burzliw ą  

dem onstrację. P odobne dem onstracje odbyły  

się rów nież w S zegedynie, gdzie studenci do 

m agają się ogłoszen ia bojko tu i dzienn ików  ży 

dow skich .

ma

K A R A  Ś M IE R C I Z A  M O R D E R ST W O  7 O S Ó B .

L U B LIN . —  S ąd okręgow y w L ublin ie ska 

zał m orderców  rodziny , złożonej z 7 osób nie 

jak ich B ojarsk ich , m ieszkańców  H ołodyszcza w  

pow iecie w lodaw 'sk im  na karę śm ierci. W  sto 

sunku do zbrodn iarzy tych  p . P rezyden t R zeczy 

pospo lite j nie skorzystał z praw a łask i, w obec  

czego w yrok w ykonany będzie w najb liższym  

czasie .

OSADZENIE DZIAŁACZA MAZUR
SKIEGO W NIEMIECKIM OBOZIE

KONCENTRACYJNYM.

W A R S Z A W A . P rasa tu te jsza donosi:

W  początkach m arca 1934 roku  w ładze nie 

m ieck ie niezadow olone z pracy działacza m a 

zursk iego  G otfryda L inka z W aw roch  w  pow iecie  

szczy tn ińsk im , osadził go w  w ięzien iu w S zczy 

tn ie pod zarzu tem nielegalnegO i przekroczen ia  

gran icy .

G dy jednak śledztw o nie dało dostatecz 

nych podstaw  do w yroku skazu jącego , osadzono  

L inka w  sierpn iu 1935 roku w obozie koncen 

tracy jnym  w  B udziszyn ie w S akson ji.

DALSZA
GERMANIZACJA ZAKRZEWA
W ieś Z akrzew o, leżąca na szlaku  kolejow ym  

K rzyż (K reuz) —  P iła (S chneidem uhl) —  Z ło tów  

(F iatów ), w ioska całkow icie polska i będąca  sie 

dzibą „proboszcza P olaków  w  N iem czech '1 , księ 

dza patrona B . D om ańsk iego , prezesa Z w iązku  

j P olaków  w N iem czech , o której pisaliśm y osta 

| ków in terw  en jow ał natychm iast Z w iązek P ola 

ków w N iem czech u L antrata i w M inisterstw ie  

S praw W ew nętrznych —  dotychczas jednak od 

pow iedzi niem a.

A  raczej jest. N a podstaw ie bow iem  dzien 

nika urzędow ego starą odw ieczną nazw ę polską  

Z akrzew o zm ien iono na „B uschdorf". N ie sądzi

m y jednak , aby spraw m  Z akrzew a była przesą 

dzona. N ie pom oże zw aln ian ie P olaków  z pracy , 

nie będzie sku tecznem nieudzielan ie koncesy j. 

L udność Z akrzew a będzie zaw size polska, a tem -  

sam em  w ioska nosić będzie zaw sze polsk i cha 

rak ter.

KRADZIEŻ CENNEGO ZBIORU 
STARYCH MONET.

B E R L IN . Z F rankfurtu n .M . donoszą: w po 

ciągu pośpiesznym  jadącym  z P aryża do F ranK -  

fu rtu doko nano znacznej kradzieży u jednego z  

podróżnych . P o rew izji celnej podróżny ów uło 

ży ł się do snu i w  tym  czasie na przestrzen i m ię 

dzy S aarbrueck ien  i M uenster am  S tein zn iknęła  

z przedziału w alizka, w której iznajdow ało się  

800 sztuk starych cennych m onet rosy jsk ich , 

łącznej w artości 150 tys. fr. szw ajc S kradziony  

zb iór należeć m a do najbardziej cennych kolek 

cji pryw atnych , zaw iera bow iem  m onety platy 

now e, zło te, srebrne i m iedziane, pochodzące z  

w ieków  16 i 17 .

Z a schw ytan ie złodzieja tow arzystw o ubez 

pieczen iow e w yznaczy ło 500 fun tów  szterlingów  

nagrody .

WYDALENIE OBROŃCY Z PROCE
SU O ZAMACH MARSYLSKL

A IX -EN -P R O V IN C E . W  drug im  dniu proce 

su członków chorw ack iej organ izacji tero rystów  

oskarżonych o udział w  zam achu  na kró la A lek 

sandra doszło  do ostrego starcia m iędzy proku 

ra to rem  i obrońcą D esbons. Z łoży ł on szereg  

now ych w niosków  i pro testow ał przeciw nieu 

dzielan iu  m u głosu . W  pew nej chw ili, przeryw a 

jąc prokurato row i, D esbons krzyknął:

„O to jest spraw ied liw ość repub likańska ' .

P rokurato r postaw ił w niosek o pozbaw ien ie  

D esbonsa praw a obrony w  tym  procesię. „C hce-  

cie m nie pozbaw ić kaw ałka ch leba —  odpow iada  

obrońca —  gnęb icie m nie za to , że jestem  przy 

jacie lem  m acedończyków  i chorw atów .

P rzew odniczący rady adw okack iej w A ix-  

P rovince zw rócił się do sądu o w zględność dla  

D esbonsa, utrzym ując, że w ykroczen ie jego po 

legało ły lko na izby łn iem  przejęciu się obow iąz 

kam i obrońcy . S ąd jednak przychy lił się do  

w niosku prokurato ra, pozbaw ił D esbonsa praw a  

obrony i postanow ił w ydalić go z sali. Jednocze 

śn ie sąd pow ierzy ł obronę z urzędu przew odni

czącem u rady adw okack iej. O skarżen i w  odpo 

w iedzi na to zapow iedzieli głodów kę.

S ąd odroczy ł posiedzen ie, pow ierzając prze 

w odniczącem u rady adw okack iej pow zięcie de 

cyzji co do zastępstw a D esbonsa. (P A T )

tn io w  zw iązku  ze spraw ą „D om u P olskiego", 

nie przasta je niepokoić m iejscow ych czynników  

niem ieck ich .

Z nana już spraw a koncesji na w yszynk w  

G ospodzie D om u P olsk iego nie jest jeszcze o-  

stateczn ie załatw iona, m im o że Z w iązek P ola 

ków  w N iem czech w ygrał spraw ę w P ow iato 

w ym S ądzie A dm inistracy jnym  w Z ło tow ie. O -  

becn ie chodzi o pozy tyw ne załatw ien ie w niosku  

o koncesję przez prezyden ta R ejencji w P ile. 

S praw a ta jednak nie w yczerpu je nieustannych  

szykan w  stosunku do ludności polsk iej Z ak- 

krzew a.

O statn io zw oln iono nag le 20 robo tn ików  

P olaków , izaję tych przy budow ie szosy pod Z a 

krzew em , rzekom o pod pozorem braku pracy  

dla ty lu robo tn ików . Z nam iennem jest przy tem , 

że w szyscy zw oln ien i robo tn icy polscy posy łają  

sw e dzieci do m iejscow ej szko ły  polsk iej. S praw a  

ta nie m iałaby  m oże sw ego charak terystycznego  

posm aku , gdyby nie fak t, że na m iejsce zw oln io 

nych robo tn ików  polsk ich sprow adzono robo tn i

ków  ze Z ło tow a i z P rusk iego F ryd landu . P raca  

w ięc była —  nie było je j ty lko dla P olaków , po 

sy łających sw e dzieci do szko ły  polsk iej. R ezul

ta tem zw oln ien ia z pracy ubogich robo tn ików  

polsk ich jest nędza blisko 90-ciu osób , w szyscy  

ci robo tn icy bow iem  posiadają liczne rodziny .

L udność polska Z akrzew a cierp i w ięc za  

posy łan ie sw ych dzieci do  szkó ł polsk ich , będą 

cych szko łam i legalnem i, uznanem i przez w ła 

dze niem ieck ie . W  spraw ie zw oln ien ia robo tn i-
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Z ałatw iw szy się prędzej, niż to opisu ję. P rze 

szliśm y po  desce, otw orzy li bez trudu okno  i okien 
nicę, spuścili się do środka, w ciągnęli za sobą  
deskę i zam knęli okienn icę, ale okna nic . W szyst
ko w  przeciągu dw óch m inut.

P eru zaśw iecił la tarkę elek tryczną. S zatn ia  
była pusta , półk i i w ieszadła puste . D rzw i zam 
knięte na klucz. P eru otw orzy ł je delikatn ie i. za 
słon ięci luźnem i, suk iennem i m askam i, udaliśm y  

się w głąb m ieszkan ia .
R ozkład pokoi był tak prosty , że ła tw o się  

było  orjen tow ać naw et bez la tark i, schody w ysłane  
dyw anam i, tak że m ożnaby się było obejść bez  
gum ow ych  podeszew . P om im o to nonrow adzilcm  
m ego tow arzysza do pokoju M asona z bijącem  ser
cem . m odląc się id jo tyczn ie praw ie w brew w oli, 
żeby czasem drzw i nie były zam knięte na klucz.

W  tak im  w ypadku m usielibyśm y uciec się do  
w ytrycha, ty lko że to m ogło go obudzić i m ógłby  
narobić alarm u na cały dom , nim zdąży libyśm y  
go uciszyć. G dyby nam  się udało w kraść do po 
koju , nie budząc go . P eru zastosow ałby środek  
bezp ieczeństw a w  postaci jak iegoś narko tyku .

U jąłem za klam kę, która obróciła się m iękko , 
ustępu jąc razem  z drzw iam i. O  m ało  nie odctclm ą-

łem  głośno z całych płuc z ogrom ne  i ulg i.
O kazało się. że łóżko  było  niety lko puste , lecz  

naw et nierozebrane.
—  A nie m ów iłem ? — rzuciłem szep tem  

w  ucho P eru . —  D obrze w as poinform ow ałem , że  
dziś go nie będzie . N ie w róci. N aw et ro lety nie  

spuszczone.
—  G dzie kasa? —  m ruknął.
P oszed łem na palcach do okien i spuściłem  

dla w szelk iego bezp ieczeństw a firank i, poczem  za-

paliłem  lam pę sto jącą w rogu pokoju . O bok za  
paraw anem  znajdow ał się te lefon , a dalej kalory 
fer, nad którym  w isial obraz, zasłan iający kry jów 

kę z kasą.
W eszliśm y obaj na kaloryfer i zd jęli 

P eru przy jrzał się m ałym  drzw iczkom .
—  P siakreeew ! —  zak lął pod nosem .
—  T rzeba sfo rsow ać?
—  T ak . W  tam tym  pokoju?
—  N iem a nikogo .
—  D obra.
W yjął z w ew nętrznej kieszen i sta low y  

jednym  końcem ostrym , a drug im i 1 ‘

szparę drzw iczek , zaczął uderzać bezg łośn ie

obraz.

r łom  
drug im obłożonym  
W etknąw szy ostrze

o j  -

gum ą i kró tk i, ciężk i m łotek , 

w t 
m łotk iem .

T ym czasem , ja m yszkow ałem  po pokoju . P o 
przedn im razem zdum iał m nie brak jak ichko l
w iek zap isanych pap ierów , listów czy dokum en 
tów . T eraz znalazłem koło m aszyny do pisania  
dw a pak iety korespondecji. Z aniosłem  je skw apli
w ie do lam py , rozw iązałem  sznurk i i zak ląłem .

P apierzyska były absolu tn ie nieszkod liw e.  
Jeden pak iet obejm ow ał praw ie w yłączn ie kores
pondencję z L ouisem  G inzberg iem  na tem at kom -  
plikacy j w arcabow ych . D rugi —  zaproszen ia do  
M asona lub do obojga M asonów i odpow iedzi na  

ich zaproszen ia .
M iękkie kucie m łotka ustało . P odniosłem  oczy .

P eru sia ł nieruchom o, nasłuchu jąc.
—  C zy słychać co? — zapy tałem bez 

dźw ięczn ie .
S kinął głow ą, zeszed ł z kaloryfera , zgasił 

św iatło , odkręciw szy  żarów kę i pom knął cicho jak  
kot ku zam kniętym  drzw iom  hallu . Z aśw iecił sob ie  
la tarkę dw a razy . W iedziałem , że drugą rękę trzy 

m ał na kolb ie rew olw eru .
C zekałem  w ciem nościach , przygotow any na  

w szystko . A raczej nieprzygo tow any .
P eru otw orzy ł niedosłyszaln ie drzw i i rzucił 

w  głąb hallu sm ugę św iatła. P o chw ili w rócił, nie  
zachow ując już tak ich ostrożności. P rzykręcił ża 

rów kę i zabrał się znów  do robo ty .
O detchnąłem  sw obodniej.

K ończy lem w łaśn ie ponow ną rew izję sto łu , 
która nie dała żadnego rezu lta tu , kiedy P eru w e 

zw ał m nie gestem  do sieb ie . Z ałoży ł w  drzw iczk i 
dw ie dźw ign ie i chciał, żebym  m u pom ógł je w y 
w ażyć. B yła to najcichsza m etoda, przy której 
m ogło się obejść jednym  zgrzy tem . N aw et gdyby  
się ktoś obudził, to nie słysząc nic w ięcej, uspo 
koiłby się praw dopodobnie i usnął zpow ro tem .

W yw ażyliśm y  drzw iczk i jednem  szarpn ięciem . 
H ałas był m niejszy , niż się obaw iałem . W e w nęce  
sta ła m ała, zielona kasa z zaokrąg lonem i rogam i.

W yjęliśm y  ją —  nic była w m urow ana w  ścia 
nę —  i postaw ili na podłodze. B yła dosyć ciężka  

i m iała i zam ek i kom binację .
—  Z abierzem y z sobą? —  zapy tałem  szep tem . 

P eru obejrzał zam knięcie, parsknął i, jak m i sic  
zdaw ało , stłum ił pogard liw y ch icho t.

—  C o? —  zapytałem . —  T rudne?

U znał, że naw et nie w arto odpow iadać, ale po  

chw ili m ruknął żartob liw ie: -
—  D zieckoby otw orzy ło .
I m iał rację . Z adałem  sob ie pytan ie, dlaczego  

przy tak iej prostej kom binacji był tak i trudny za 

m ek?
P eru otw orzy ł drzw iczk i i oczom  naszym  uka 

zało się w nętrze, zapełn ione fo tograf  jam  i. C zęść  
w ysv^ala się na dyw an odrazu . W szystk ie m iały  
jednakow e w ym iary i były pow iązane w paczk i. 
P eru w ygarnął resztę . N ie było żadnych dokum en 

tów  —  nic —  ty lko fo tografje .
P om im o w ielk iego podniecen ia ogarnęło m nie  

zdziw ien ie . B o  jak to m ogło być, że w  pokoju była  

m aszyna do pisan ia i zapasy czystego pap ieru , 
a an i skraw ka zap isanego m aszynow o? C zyżby  

je j nie używ ano?
R affy kazał nam szukać jak iejś to tograłji. 

P ow iedział, że ją poznam y. Z aczęliśm y szukać.

P o m inucie w ym ien iliśm y znaczące spo jrze 
nie , po trzech P eru ją ł sapać jak m iech kow alsk i,  

po  dziesięciu  —  kląć pod nosem , na czem  św iat sto i. 
S iedzieliśm y obaj w kuck i i plecy bolały nas od  

ciąg łego pochylania . Z nów w ym ieniliśm y spo jrze 
nie . P ołow a fo tograf  i  j była już przejrzana.



N r. 1 3 9 . „ G  t  O  S W Ą B R Z E S  K  1 “ S tr. 3

Jak zginał na posterunku ś.p. Zmura?
T C Z E W  . W u b . n ie d z ie lę o w c z esn y c h g o - 1 M a n ik o w sk i, p o e h o ilz ą c ) z P rzy s ie r> k a .

M a n ik o w sk i

p rz e z k o m e n d a n ta p o s te ru n k u P P . w P e lp li- ! d e rs tw o  
n ie s t. p rz ó d . K ra jn ik a  
s ta ła o sk ry to b ó je ż e m  
n a d ra n e m  o g o d z . 4 .4 5 n ie z n a n v

lu d n o śc i p o m o rsk ie j i u c h o d z ił z a n ie u c h w  
n e g o z b ro d n ia rz a , z m ie n ia ją c s ta le m ie j  
p o b y tu , ta k . iż p o m im o n ie u s ta n n y ch o b i

Eśelmw 

dziecięca 
b ę d z ie z n o w u  

id e a ln ie c z y s ta !

s ta z e g o Ż m u ry z p o s te ru n k u P P . w P e lp lin ie .
N a m ie jsc e p o tw o rn e g o m o rd e rs tw a n ie 

z w ło c z n ie u d a li s ię p ro k u ra to r s . o . D itr ic h  
z e S ta ro g a rd u (d a w n ie j w łg o sz c z y ) p o u .  
k o m e n d a n t P P . k o m . S k a lsk i, k ie ro w n ik w y 
d z ia łu ś le d cz e g o w  T c z e w ie , s ły n n y p o g ro m 
c a m o rd e rc ó w M a lisz ó w . k o m . B a lic k i z e  
sz ta b e m  w y w iad o w c ó w i p se m p o lic y jn y m  

„ M ilan e m ’* .
P o tw o rn y m o rd d o k o n a n y b y ł w n a s tę 

p u ją c y ch o k o lic z n o śc ia c h : W  n ie d z ie lę o g o 
d z in ie 2 4 (1 2 ) w n o c y o b ją ł s łu ż b ę śp . p o s t. 
Ż m u ra , k tó ry o g o d z . 4 .5 0 ra n o u d a ł s ię w  
s łu ż b ę p a tro lo w ą p rz e z m ia s to d o

W u b

ROZMOWA Z WYBRANKĄ FORTUNY.

■ P R Z E S Z Ł O Ś Ć P O T W O R N E G O M O R D E R C Y

-  P O S T R A C H U L U D N O Ś C I P O M O R S K IE J

mtONM a n ik o w sk i

rz o >

k ie m .
sk  ra d l  

u ję ty /

n a jp ie rw d ro b n y c h , p o le m  
n ia ń i n a p a d ó w  ra b u n k ó w
rę k u , z a c o n a s tę p n ie sk a z an y  z o s ta ł n a lą c z -

ic z n o sc i.

s ię w p o ło w ie u l. M . P iłsu d sk ie g o ,  
b rz ęk tłu c z o n e j sz y b y o k n a w  y s ta w o  
sk ła d z ie k a p e lu sz y H e le n y B a c .k ie  
u l. M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o . P o s t, 
p rz y śp ie sz y w sz y k ro k u , n a p o tk a ł n a  
sz y b k o o d d a la ją c e g o s ię o d sk ła d u B u c k ie j  
n ie z n a n e g o o so b n ik a , k tó re g o z a tr  
s iło w a ł w y le g ity m o w a ć . P o d e jrz ą n  
s ię o k a z a ć d o w o d e m  o so b is ty m  i z  
p o s t. Ż m u rę w e zw a n y d o u d a n ia s  
P P . n a p la c B r. P ie rac k ie g o .

W  c h w ili, g d y p o s t. Ż m u ra z n  
a resz to w an y m n a p rz e c iw w y d a w n . . .P ic i- i  
g rz y n ia * * , o so b n ik k o rz y s ta ją c z c iem n o śc i  
(g d y ż św ia tła u lic z m e b y ły w y g a sz o n e ) b ły 

sk a w ic zn y m  ru c h e m  d o b y ł z k ie sz e n i re 
w o lw e ru i z a n im  p o s t. Ż m u ra z d o ła ł s ię z o r-  
je n to w ać , o d d a ł d o ń d w a s trz a ły re w o lw e ro 
w e w  p ra w ą sk ro ń i p ra w ą n o g ę , ła m ią c m u : 
k o ść w k o la n ie . G d y śp . p o s t. Ż m u ra u p a d ! ।  
n a c h o d n ik , b a n d y ta o d d a ł d o le z ąc e g o . n ie - | 
p rz y to m n eg o p o lic ja n ta trz e c i s trz a ł w p le 
c y . K ira p rz e b iła k la tk ę p ie rs io w ą i u tk w iła  
w  o k o lic y  se rc a , śp . p o s t. Ż m u ra z d ą ż y ! je sz 
c z e w y k rz y k n ą ć : . .J e z u s . M a ria , ra tu jc ie , 
p o c z e m  s tra c ił p rz y to m n o ść .

P o d o k o n a n iu z b ro d n i b e s tja lsk i m o rd e r 
c a z b ie g ł v . k ie ru n k u d w o rc a , g d z ie m ia ł  
p ra w d o p o d o b n ie w p o lu u k ry ty ro w er, n a  
k tó ry m  o d je ch a ł w  n ie z n a n y m  k ie ru n k u .

S trz a ły re w o lw e ro w e z w a b iły śp ią c y ch  
m ie sz k a ń c ó w ’ o k o lic z n y c h d o m ó w ’ , k tó rz y  
p rze n ie ś li n ie p rz y to m n e g o p o lic ja n ta d o re 
s ta u ra c ji L u tz a , g d z ie p rz y b y ł te le fo n icz n ie  
w e zw a n y le k a rz d r E ilz ek , k tó ry z a rzą d z ił  
p rz ew ie z ie n ie c ię ż k o ra n n e g o p o lic ja n ta d o  
sz p ita la . W  k ilk a c h w il p ó ź n ie j p rz e .- l p o d ję 
c ie m  o p e rac ji. Ż m u ra n ie o d z y sk a w sz y p rz y 

to m n o śc i, z m a rł.
W c ią g u n a s tę p n y ch m in u t p o lic ja  

s tw ie rd z iła , ż e n ie z n a n y b a n d y ta n a k ilk a  
m in u t p rz e d z b ro d n ią ro z b ił sz y b ę w  sk ła 
d z ie k a p e lu szy B u c k ie j, sk ą d z o k n a sk ra d ł  
5 k a p e lu sz y , ź k tó re m i p o d o k o n a n iu z b ro d 
n i z b ie g ł w  n ie z n an y m  k ie ru n k u .

O p o tw o r.n e m  m o rd e rs tw ie z a a ’a rm o w a -  
n e z o s ta ły  o k o lic z n e p o s te ru n k i P P .. o ra z są 
s ie d n ie p o w . k o m e n d y P P . w  św iec ili i S ta 
ro g a rd z ie , k tó re w y s ła ły p a tro le p o lic y jn e  
n a  o b ła w ę w  p o sz u k iw a n iu m o rd e rc y .

C a łą a k c ją k ie ro w a li o so b iśc ie p o w /. k o -  
m e d a n t P P . k o m . S k a lsk i i k o m . B a lick i, p o d  
k tó ry c h k ie ro w n ic tw e m p a tro le p o lic y jn e  
w y s ła n e w e w sz y s tk ie s tro n y u ję ły c a ły sz e 
re g p o d e jrz a n y c h p rz es tę p c ó w ’ .

O k o ło g o d z . 1 2 w p o łu d n ie ro w ero w a  
p a tro l p o lic y jn a w  sk ła d z ie p rz ó d . Ż o łąd k a ij  
p o s t. F u rm ań sk ie g o  n a sz o s ie w io d ą c e j d o  
Ś w iec ia w o k o lic y w si Ż u r, o d d a lo n e j c .. 
P e lp lin a o 8 6 k m ', z n ie n a c k a u ję ła ja d ą c e g o  
ro w e re m  w  K ie ru n k u la só w ’ p o d O sie m  m o r-  
d e rc ę , u z b ro jo n e g o w  n a b ity b ro w n in g m a r 

k i „ A s tra " k a l. 7 ,6 5 m m .
U ję ty m  b a n d y tą o k a z a ł s ię 5 9 -le tn i Ja n

■nai

W d n iu 1 1 b m . w  D w o rz e A rtu -I  c z te re ch k o m is ja ch f in a n so w o - ro ln e j, o sa d n i-  

z ja z d w o je w ó d z k i P o m o rsk ie g o  : c z e j, o rg a n iz a c ji h a n d lu ro ln icz e g o i o g ó ln o -o r-  

R o ln ic z e g o . P o m sz y św . w  k o ś - j g a n iz a cy jn e j. O  g o d z . 1 4 -te j c z ło n k o w ie z ja z d u  

M a rji P a n n y z ja z d ro z p o c z ą ł s ię  ■ ro u c sz li s ię d o ró ż n y ch sa l, p rz e z n a cz o n y c h d la  

..O  g o d z in ie 1 7 -te j o d b y ło  

z e sa P T R . p . L e o n a C -a rliń sk ieg o . P rz y s tą - ' s ię p le n a rn e z e b ra n ie , n a k tó re m  p rz ew o d n ic zą -  

p ie n ia d o d a lsz e g o p u n k tu p o rz ą d k u d z ie n n e g o  • c y p o sz c z eg ó ln y c h k o m isy j sk ła d a li sp ra w o z d a -  

m ia n c w ic ie w y g ło sz e n ie re fe ra tu  p . P rą d z y ń sk ie - j n ia : , 

g o , .O d o c h o d o w o śc i w b u d ż e c  e ro ln ik a p o - u c h w a lo n e ta m  re z o lu  

m o rsk ie g o ’ 1 

w y s tą p ie n ie m  p e w n e j g ru p y z e b ra n y c h , k tó rz y  | 

c h c le li p rz e fo rso w a ć sw o je g o p rze w o d n ic zą c eg o  

a n a s tę p n ie z m ie n ić p o rz ą d e k  o b ra d . P rz e w o d 

n ic z ąc y p . C n a rliń s ik i w y ja śn ił, ż e w n io sk i o  

z m ia n ę p o rz ą d k u  o b ra d m o ż n a z g ła sz a ć n ie  p ó ź 

n ie j ja k n a trz y d n i p rz e d z e b ra n ie m , (w m y śl  

s ta tu tu ) . W o b e c u s ta w ic z n eg o  p rz e ry w a n ia w y 

g ła sz an e g o re fe ra tu p rz ew o d n ic z ąc y z m u sz o n y  

b y ł z a w ies ić o b ra d y d o g o d z in y 1 4 -te j o św ia d 

c z a ją c , ż e p o p rz e rw ie ro z p o c z n ą s ię o b rad y  w

T O R U Ń , 

sa o d b y ł s ię  

T o  w  a rz y s tw a  

c ie le N a jśw . 

o g o d z . 1 1 -te j z a g a je n ie m  i p rz e m ó w ie n ie m  p re - o b ra d k o m isy jn y c h .

z p rz e p ro w a d z o n y c h o b ra d i o d c z y ty w a li 

N a s tę p n ie ro z w in ę ła  

z o s ta ło z a k łó c o n e d e m a g o g ic z n e m  ! s ię b a rd z o o ż y w io n a d y sk u s ja n a d re zo lu c ja -  

■ m i, w  k tó re j z a b ie ra ło  g ło s w ie lu m ó w c ó w , p o d 

k re ś la ją c c ię ż k i s ta n w si p o lsk ie j i k o n ie c z n o ść  

ra d y k a ln eg o z a ra d z e n ia z łe m u . P o d y sk u s ji  

w ic e p re z e s n a c ze ln e j o rg a n iz a c ji Z je d n o c z en ia  

R o ln ic tw a w  P o z n a n iu w y g ło s ił re fe ra t p o d ty 

tu łe m : „ P ro g ram  o ż y w ie n ia ż y c ia g o sp o d a rc z e g o  

P o lsk i '* , p o k tó ry m  ró w n ie ż w y w ią z a ła s ię d łu 

g a d y sk u s ja . W ie le o só b  w y p o w ia d a ło  s :ę ró w 

n ie ż  w  w o ln y ch  w n io sk a c h . O  g o d z . 1 9 -te j z ja z d  

z a m k n ię to .

TRZECH RYBAKÓW UTONĘŁO W JEZIORZE

T U H O L A . —  W  d n iu  2 1 . 1 1 . b m . o k o ło g o 

d z in y 1 -sz e j w  je z io rz e D łu g i K rą g w  p o w d e c .e  

tu c h o lsk im  u to n ę ło - p o d c z a s ło w d e n ia  ry b trz e c h  

ry b a k ó w : D u ra j S ta n is ła w , z C z e rsk a , G ło w a -  

c z e w sk i A n to n i z  

Z w ło k i D u ra ja i 

■d o b y te n a to m ia s t  

d o ty ch c z as .

g o  p ta c tw a m o rsk ie g o  je s t z ja w isk ie m  o so b liw e m  

o te j p o rz e . Ś w iad c z y  o n o  o  z b liż a n iu  s ię m ro ź 

n e j z im y  w  d a le k ie j p ó łn o c y .

P o ry te l, i K a lic z Ja n  z K rąg a .  

G ło w a c ze w sk ie g a z o s ta ły w y -  

z w ło k  K a lisz a  n ie o d n a le z io n o

P R Z E D  W Y K O N A N IE M  W Y R O K Ó W  

K A R Y  Ś M IE R C I.

MROZÓW I OSTREJ ZIMY.

P U C K . —  Z b liż en ie s ię m ro z ó w  i o s tre j z i

m y z a p o w ia d a p rz y lo t m a so w y d z ik ie g o p ta - j

ZBLIŻENIE SIĘ

L U B L IN . W  L u b lin ie  z a p a d ły  o s ta tn io , ja k  to  

d o n o s  liśm y , c z te ry  w y ro k i śm ie rc i z a m o rd er 

s tw o  w  s to su n k u  d o  o sk a rżo n y c h  o  w y m o rd o w a 

n ie  w  H o ło d y sk a ch  p o w . w ło d a w sk ie g o c a łe j ro 

d z in y B o ja rsk ic h , sk ła d a ją c e j s ię z 7 o só b  —  

L e o n a  W a sz cz u k a i S te fa n a M ie ln ic z u k a . P . P re 

z y d e n t n ie  sk o rz y s ta ł z w y s łu g u ją ce g o  m u  p ra w a  i g ru p k a m i, 

c tw a m o rsk ieg o , k tó re p o ja w ń ło s ię o s ta tn io u  | ła sk i, w o b e c c z eg o  w y ro k  z o s ta n ie w y k o n a n y w  

b m e g ó w z a to k i p u c k ie j. W  o lb rz y m ie j ilo śc i ! L u b lin  e w n a jb liż sz y m c z as ie . S k a z a n y n a  

o d z ja w iły s ię te ż c h m a ry p ó łn o cn e g o - p ta c tw a śm ie rć , z a  z a m o rd o w a n ie  ż o n y  sw e g o c h le b o d a w -  

m o rsk ieg o , ja k ie o b s ia d a ły  b rz ę k i p ó łw y sp u  h e l- c y  A n to n in y  T u rk o w e ; w ’e w si L ip a p o w . Ja n o w y  

D z ik ie k a c z k i o p u śc iły  sw o je le g o w isk a Jó z e f A d a m sk i z rz e k ł -s ię a p e lac ji, w m b ec c z eg o  

w g łę b i k ra ju n a sk u te k z a m a rz a n ia rz e k i je - j sp o d z ie w a n e je s t w y k o n a n ie trz e c ie g o w y ro k u  

z io r , p o ja w ie n ie s ię z a ś ró w n o c z esn e p ó łn o c n e - śm  e rc i w  L u b lin ie .

D o G e n e ra ln e j D y re k c ji L o te r ji P a ń s tw o w e j  

z g ła sz a s ię je d n a z w ie lu sz c z ęś liw y c h g ra c z y  

lo te ry jn y c h , p . M a rja T o m a sz e w sk a , trz y m a ją c  

w z a c iśn ię te j rę ce m a leń k ą ć w ia r tk ę n a d ru k o 

w a n e g o p a p ie ru . M a le ń k a , a je d n o c z eśn ie ta k  

b a rd z o  w a ż n a , b o  s ta n o w ią c a  o c a łe j p rz y sz ło śc i  

p . T o m a sze w sk ie j i je j ro d z in y . Je s t to b o 

w ie m ć w ia rtk a lo su L o te r ji P a ń s tw o w e j n r . 

1 2 2 .9 1 4 , n a k tó ry w o s ta tn im d n  u c ią g n ie n ia  

I i-e j k la sy p a d ło 1 0 0 .0 0 0  z ł.

—  C a łą n o c o k a n ie z m ru ż y ła m , a le to  

z ra d o śc i —  c h ę tn ie o p o w ia d a p . T o m a sz e w sk a .

—  P rze c ie ż to je s t w y m o d lo n e sz c z ę śc ie , ju ż m i  

rę ce o p a d a ły ...

M ą ż , ś lu sa rz b e z z a ję c ia o d d w ó ch la t...  

M a tk ę ty lk o c o p o c h o w ała m ... O jc ie c , s ta ru sz e k  

S O -le tn i, n a u trz y m a n iu ... S io s tra -w ’d o w 'a sp a 

ra liż o w a n a . A tu  z n ik ą d a n i g ro sz a ... I n a tę  

ć w ia r tk ę lo su p ie n ię d z y n ie b y ło , a le w y p ro s i

ła m , w y b ła g a ła m  o jc a i p o ż y c zy ł 1 0 z ł. z p ia -  

n  ę d z y , k tó re so b ie n a p rz y z w o ity p o g rz e b o d 

ło ż y ł, c h o ć  n ig d y  n ie w u e rz y ł w  w y g ra n ą : , ,B ie d 

n y n ie w ’y g ra " —  m a w ia ł —  a o t p rz e k o n a s ię  

te ra z , ż e i n a d u b o g  m  O p a trzn o ść c z u w a .

—  C o p a n i z a m ie rz a z ro b ić z w y g ran e m i  

p ie n ię d z m i? —  p y ta m y .

R a d o sn a tw a n i p . T o m a sz e w sk ie j w y raż a w  

te j c h w ili w id o c z n e z a fraso w a n ie .

—  N ie w ie m . T y le p ie n ię d z y  w  d o m u  trz y 

m a ć n ie sp o só b , m o g ą o k ra ść , o g ra b ić ... N a tu 

ra ln ie , n a ra z ie p o z o sta w ię je w B a n k u G o sp o 

d a rs tw a K ra jo w e g o . T a m  są z u p e łn ie b e z p ie cz 

n e , a p rz y n a jm n ie j n ie b ę d ę m ia ła p o k u sy , ż e b y  

w y d a ć . —  P ó ź n ie j, p e w n ie m ą ż m ó j o tw o rz y  

z a te p ie n iąd z e w a rsz ta t ś lu sa rsk i, ż e b y b y ło  

c o ś sw e g o i ż e b y  p ie n ią d z e s ię  n ie ro z e sz ły

O d e sz ła . —  N a p ły w a ją w c ią ż n o w i g ra c z e , 

p o je d y ń c z o . W sz y sc y m a ją ra d o ść  

w  o c z a c h , a w  rę k a ch  tę c z o w e ć w ia r tk i sz c z ęś li

w y c h lo só w .

A  g d y o s ta tn ia  fa la o d p ły n ie —  z a p a n u je w  

D y rek c ji L o te r ji c h w ilo w a c isza , k tó rą ry c h ło ,  

b o  ju ż 1 2  g ru d n  a . p rz e rw ie c ią g n ien ie I li-e j k la 

sy , b u d z ą c  w  ty s ią c z n y c h  rz e sz a c h  g ra ją c y c h  n o 

w e n a d z ie je i n o w e u śm ie c h y .

f>o zfafSsm,
przyjmują listonosze przedpłatę na miesiąc grudzień

|a k  s ię  p o lu je  n a  k ro k o d y le ?
E d w a rd Z a m a c o is ta k o p isu je w  je 

d n e j z k o re sp o n d e n c y j z S a n M ig u e l 
p o lo w an ia n a k ra k o d y le :

. .S ie d z im y w  S a n M ig u e l, m a le m  
m ia ste c z k u re p u b lik i S a lw a d o r . W ła ś 
c ic ie le m h o te lu , w  k tó ry m  m iesz k a 
łe m , b y l L u d w ik S tirn e m an n , in ż y n ie r 
sz w a jca rsk i, c h u d y i m io d y , n ie b ie sk o 
o k i, z tw a rz ą o z d o b io n ą b lo n d b ro d ą . 
M ó w ił m a ło i z a ch o w y w a ł s ię w y ją t
k o w o z im n o . P rz y b y ł o n tu n a p o d 
s ta w ie u m o w y z n e w n e m  to w a rz y st
w e m , a le z a n im  d o je c h a ł, to w arz y s tw o  
z a w ie s iło w y p ła ty . N ie m a ją c n ic le p 
sz eg o d o ro b o ty , in ż y n ie r o tw o rz y ł  
h o te l. Je g o w sz e ch s tro n n o ść , a b y ł 
d o b ry m  ‘ b u d o w n ic z y m , o g ro d u  k ie m , 
k u c h a rz e m i d e k o ra to rem , sp ra w iła ,  
ż e o k a z a ł s ię d o sk o n a ły m  p rz e d s ięb io r 
cą. P ró c z ty c h z a le t b y ł je sz c z e d o 
św ia d c zo n y m  m y śliw y m .

Na polowanie

N a m o ją p ro śb ę , a b y  m n ie z a b ia ł n a  
p o lo w a n ie n a k ro k o d y le , S tirn e m a n n  
n ie ta ił , ż e w y p ra w a  ta p o łą cz o n a je s t  
z d u ż e m  n ie b ez p iec z e ń s tw e m  i w ie lo 
m a w z ru sz e n iam i. M ieliśm y s ię u d a ć  
n o c ą n a d je z io ro O lo m e g a . P o lo w a n ie  
b ę d z ie p ro w a d z ił d o n  E m ilio G o n z a le s , 
k tó ry  m a w  ta m te j s tro n ie p o s ia d ło śc i 
i n a leż y d o n a jb a rd z ie j z n a n y c h m y ś 
liw y c h n a k ro k o d y le .

N a s tę p n e g o d n ia sp o tk a liśm y n a s ta 
c ji k o le jo w e j trze c h p rz y jac ió ł, k tó rzy  
m ie li n a m to w a rz y sz y ć : S z w ajc a ra  
M a k sa H a lb m a y e ra , je d n e g o z n a jlep 
sz y c h s trz e lc ó w ’ , d z ie n n ik a rz a S a lw a 
to ra G u e rre ro i T u rk a im ie n iem  Ju lio  
L a h o u d . Ja k to c z ę s to b y w a w  A m e-  
rv c e , z e sp ó l n a jb a rd z ie j p o m ie sz a n y c h  
ras i narodów.

Krokodyle długości 5-ciu metrów
B y ła ju ż p ra w ie n o c , g d y  p o p o d ró 

ż y  k o le ją i ło d z ią , w y lą d o w a liśm y  k o 
lo m a łeg o  d o m k u . g d z ie o c z ek iw a ł n a s  
d o n  G o n z a le s i z a p ro s ił d o  k o la c ji p rz y  
św ie tle św ie c . W sz y sc y  w y c z e k iw a liś 
m y z n ie c ie rp liw o śc ią ro z p o c z ę c ia p o -  
lo w a n ia a z a p o w ied z ian e n ie b e zp ie 
c z e ń s tw a p o d n iec a ły  n a s i d o p in g o w a 
ły . W  je z io rz e O lo m eg a z n a jd o w ały  
s ię ty s ią c e k ro k o d y li i je ż e li k to  p rz y 
p a d k ie m n o c ą w p a d ł w  je z io ro , n ie  
z d a rz a ło s ie . a b y u jrz a n o g o k ie d y k o l
w iek . —  . .W id z ia łe m k ilk a k ro k o d y li 
—  p o w ie d z ia ł M a k s H a lb m ay e r —  k tó 
re b y ły  d łu g ie n a 3 m e try .

„ T o je sz c z e n ic —  rz e k ł L a h o u d  —  
w id z ia łe m  m a rtw e g o d łu g o śc i p e ln v ch  
5 m e tró w . N ie w y d a je m i s ię , a b y w  
N ilu m o g ły  b y ć w ię k sz e ’4 .

D o n E m ilio G o n z a le s p o tw ie rd z ił 
sw y m n ie p o d le g a ją c y m w ą tp liw o śc i 
a u to ry te te m , ż e w  O lo m eg a z n a jd u ją

s ię k ro k o d y le ta k ie j d łu g o śc i. S ą ta  
p ra w d ziw e  p o tw o ry .

Z a c z ę li n a m n a s tę p n ie m ó w ić o  
z w y c z a ja c h i z a c h o w a n iu s ię ty c h p ła 
z ó w . P z c c zą n ie z w y k le c ie k a w ą ie s t 
ic h z a m iło w a n ie d o p s ie g o m ięsa . P sy  
w ie d z ą o te rn i m a ją sw o je sp o so b y  
d z ia ła n ia . G d y c h c a p rz e p ły n ą ć rz e k ę , 
z a trz y m irn s ię n a d b rz eg iem  i w y ją .  
a b y sk o n c e n tro w a ć ta m k ro k o d y le . 
D łu g i c z a s trw a to  sz c ze k a n ie , p o c ze m  
p ie s rz u c a s ię p ę d e m n a o d le g łe  
m ie jsce , o d te g o p u n k tu , g d z ie sz c z e 
k a ł i p rz e p ły w a ta m  rz e k ę .

„ O k tó re j g o d z in ie w sc h o d z i k s ię 
ż y c  ? ‘ - —  z a p y ta ł d o n E m ilio .

. .P ó ź n o , n ie w c z e śn ie j, ja k p rz e d  
d z ie s ią tą ” —  o d p a rł je d e n z p rz e w o d 
n ik ó w . N a m ó j p y ta ją c y w z ro k w y jaś 
n ia d o n G o n z a le s , ż e n a  k ro k o d y le  m o 
ż n a p o lo w a ć ty lk o  w  c z a sie n o c y b e z 
k s ięż y c o w y c h , g d v ź in c cz  1 i la m p a k a r-  

• b ito ’w a . k tó rą lia rp u n ia rz m a p rz y m o -
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Jak z m ałej gaży żyje szczęśliw ie japończyk...
ny. konstatuje z przykrością,, iż m iesz
ka za clro.^o, jak na sw oje stosunki.Pan Y am aguchi jest jednym z 7,179, 

155 obyw ateli japońskich, których m ie
sięczny dochód w ynosi poniżej 190 je
nów (100 jenów rów na się około 150  
zł.) Pan Y am aguchi posiada żonę, 
czw oro dzieci, tudzież teściow ą, która 
pozostaje na jego utrzym aniu, m usi za
tem w yżyw ić grom adkę, składającą  
się z 7 osób.

N a sto Japończyków nin cj w ięcej 
67 znajduje sie w tern sam em położe
niu, co pan Y am aguchi i członkow ie  
jego rodziny, t. zn. że zarabiają m niej 
aniżeli 100 jenów m iesięcznie i m uszą 
żyć z tej m inim alnej kw oty.

Pan Y am aguchi pracuje od 10 lat w
dziale buchalterii w jednym z banków , 
do którego w szedł po odbyciu kilku  
sem estrów akadem ji handlow ej ; roz
począł prace sw ą za gażę  45  jenów m ie
sięcznie. W chw ili obecne, zara ńa  
tych jenów dokładnie 95 nucsięczm e. 
Pieniądze te otrzym uje już „czyste ’, 
bez żadnych „śc.ągań . Podatków nie 
płaci, tak sam o, jak nie płaci ich  
7.179.155 innych Y am aguchi czy K a
w akitas czy Szirosakie, które zarabia
ją poniżej 100 jenów m iesięczn e.

Pan Y am aguchi nie czuje się bynaj
m niej nieszczęśliw ym . W ie on dobrze, 
że zarabia tyle, co preiesor szkoły  
średniej, który m usi s.ę jeszcze w do 
m u m ęczyć nad poprawianiem zadań  
uczniów , w ie dobrze, że zarabia trzy  
razy tyle, co robotnik w fabryce żaró
w ek. a praw ie dw a razy tyle co dzien
nikarz. rozpoczyna :acy pracę w zaw o
dzie. Pan Y am aguchi w  e dobrze i dzi
w i się tem u m ocno, że tak w ybitny  
człow iek, jak m inister spraw zagra
nicznych H irota, pobiera gażę w kw ’O - 
cic zaledw de 660 jenów m i esięcznie.

Poniew aż pan Y am aguchi interesuje  
się statystyką, w ie rów nież, że w Ja- 
ponji 10,636 ludzi zarabia do 3 m il  jo
nów jenów rocznie, że 21.2271 jest ta
kich, co zarabiają do 2 m ii- 
jonów rocznie, że 74,450 obyw ateli ja
pońskich zarabia m iędzy 200 tyś. a 1 
m ilionem jenów rocznic. Pan Y am agu 
chi w ie także o tern, że dyrektorzy je
go banku np. zarabiają przeciętnie 2,5  
m iljonów jenów rocznie i zagadką jest 
w ieczną dla niego, co ci ludzie robią 
z picniądzm i i w jaki sposób je w yda
ją, skoro żyją zupełnie tak sam o jak  
on i jego rodzina ryżem i rzodkw ią... 
Pan Y am aguchi nie posiada jednak ża
dnych kolegów — przyjaciół, których  
m usiałby zapraszać do siebie na przy 
jęcia. a które kosztują 100 jonów ..na 
głowę*' na jeden w deczór. K ażdy gość, 
jak w iadom o, dostajc podczas takiego  
przyjęcia do tow arzystw a gejszę, a  
każda gejsza pobiera 10 jen  ów na go
dzinę. Pan Y am aguchi nie posi da też 
żadnych przyjaciółek, rozsianych po  
różnych centrach kraju, których utrzy 
m anie kosztuje 1'00 jenów m iesięcznie.

A le faktem jest jednak, że Y am agu 
chi zarabia tylko 95 jenów rm es eczm e. 
to jest m niej, aniżeli człow ńek na jego  
stanow isku w jakim kolwiek innym  
krain na świecie. Podzi s :ę zatem py 
tanie: w ' jaki sposób pan Y am aguchi, 
rie defrauduje pieniędzy w banku, w ' 
którym służy, um ie w yżywić ze sw ej 

gaży siebie i 6 osób ze sw ej rodziny?  
N a pytanie to odpowiedzieć m oże bud 
żet m iesięczny, ułożony przez p. Y a
m aguchi: czynsz m ieszkalny, opał, 
św iatło i gaz 21 jenów, przejazdy po  
m ieście 6 jenów , artykuły żyw nościo 
w e 20 jenów , ubrania 15 jenów, przy
jem ności 10 jenów ', gazeta codzienna  
1 jen, czasopism o fachow e i jakiś m a
gazyn 1,50 jena, dentysta 1 jen. inne 
w rydatki 14,50 jenów ', złożone na ksią
żeczkę kasy oszczędności 5 jenów , ra
zem tw orzy to 95 jenów.

K ażdego pierw szego pan Y am agu
chi, kontroluje sw ój budżet m iesięcz- 

Most za 50 niiłj. dolarów

Tyle kosztow ać będzie m ost, który buduje się obecnie m iędzy N ow ym Jorkiem a Long  

Island. G rube liny m ostowe, które dźwigać będą ciężar w łaściw ego m ostu, już są gotow e.

W krainie kaktusów

W idok w ielkiej w ystaw } kaktusow ej, która została obecnie urządzona w ogrodzie bota

nicznym w Bcrlin-Dahlcm .

G ospodarz otrzym uje bow ńem każdego  
pierw szego 18 jenów ’ za dom ek.. który  
zam ieszkuje pan Y am aguchi ze sw ą  
rodziną, a przecież za dw a tysiące je
nów m ógłby  w ’ o w iele  ładniejszej dziel
nicy w ystaw ić w łasny dom ek. płacąc  
tylko  6 jenów za grunt pod ow ą realność. 
Pan Y am aguchi m arzy w ięc o tej 
chw ili, w ’ której dojdzie do tego, że 
stanie się w łaścicielem realności. I dla
tego też pan Y am aguchi co m iesiąc 
odkłada na książeczkę kasy oszczęd 
ności 5 jenów ...

H istorja  
kanarków

Skąd pochodzą nasi „cytrynow i** u- 
lubieńcy, których kaskady złocistych  
trelów w noszą prom ień radości życia  
do ponurych poddaszy?

N azw a W ysp K anaryjskich zdaw a
łaby się w skazyw ać na ich pierw otną  
ojczyznę. Żyjący na w olności na w y
spach K anaryjskich. A zorskich oraz na  
M aderze gatunek kanarków , posiada  
upierzenie koloru zielonego, na w zór 
czyżyków . N aukowa nazw a kanarka 
jest „Serim us Canarius** i zaliczony on  
został do rodziny zięb. Ptak ten, nieco  
m niejszy od hodow anego u nas kanarka 
dom owego, żyje na drzew ach i krza
kach w okolicach górzystych, do w y
sokości 1800 m tr. N ie jest bojaźliw y t 
bliskości człow ieka się nie lęka. Żyw i 
się ziarnam i i nasionam i, lecz nie gar
dzi też roślinam i sałatow em :. figam i a  
okazyjnie spożyw a także niektóre o- 
w ady. Po zdobyciu w roku 1497  
w spom nianych w ysp. H iszpanie znale
źli upodobanie w  pięknym  śpiewie m iej
scowych zielonych ptaszków  i uznając 
ich zdatność do w ychow ania dom ow e
go, przesiedlili je do sw ojego krain  
Tam , gdy się przekonano, że hodow  la 
„canariusów“ nie przedstaw ia pow aż
nych trudności, poczęto ptakam i tem i 
upraw iać ożyw iony handel.

„Edukacją** i uszlachetnieniem ka

narków w  szerokim zakresie zajm owa

li sie głów nie m nisi klasztorni i w  

krótkim czasie „canariusy** stały się 

tak ulubione i m odne, że nie m ogło ich  

zabraknąć w żadnym dw orze szanują

cego się „G randa**, nie m ów iąc już o  

dw orze królewskim , gdzie, zjawianie  

się z oswojonem i „cukrow em i ptasz- 

kam i“ (tak zw ano pow szechnie kanar

ki) należało poniekąd do cerem oniału 

dw orskiego.

H andel kanarkam i kw itł przez prze

szło sto lat, przyczem H iszpanie eks

portow ali ptaki te do w szystkich kultu

ralnych krajów Europy, stosując chy 

trą m etodę w ysyłania tylko śpiew ają- 

1 cych sam ców , podczas gdy w yw óz sa

m iczek był, celem zachowania m ono

polu handlow ego, surowo zabroniony. 

Taki stan rzeczy przetrw ał do końca  

X V I w ieku. A . jak głosi podanie, pew 

nego razu, okręt, w iozący ładunek ka- 

narków-samców, rozbił się u w ybrze

ży w yspy Elby i kanarki znalazłszy  

się na w olności, kojarzyły się z m iej- 

scow em i ziębam i i czyżykam i, stając  

się dla W łochów m ile w idzianem i 

gośćm i. O dtąd handel tem i skrzydla- 

tem i śpiew akam i począł przechodzić w  

ręce W łochów . Skutkiem kojarzenia 

’ się z innem i gatunkam i zięb, kolor w ło- 

i skich „canario** był już w ybitnie pstro- 

i kąty i żółty.

cowaną na czole, niedostatecznie ośle
pia bestję.

Zaledwie ukończyliśm y przygoto 
w ania, polecono nam w siąść do dw óch  
łodzi. Były to bardzo lekkie czajki, ja
kich używ ają piraci, dość łatwo w y
w rotne. Łódka, w której zająłem m iej
sce, sterowali dw aj w ioślarze. Stine- 
m ann siedział ze strzelbą na kolanach, 
G onzales stał w yprostow any z harpu 
nem w ręce i lam pą karbidow ą, um o
cowaną na czole. Ja tkw iłem  obok nie
go, rozglądając się w około.

Noc na jeziorze

K rajobraz w yglądał dziwnie. W okół 
unosiła się gęsta m gła. Czarne niebo, 
czarna w oda, i niepew ne zarysy brze
gu, jeszcze silniej czarne. Zdaw ało się, 
że gw iazdy przestały św iecić, jakgdy- 
by św iatło ich nic m iało siły dojść do  
ziem i.

Trzym aliśm y się blisko brzegu: a od  
czasu do czasu byliśm y tak blisko, że 

[ łódź nasza dotykała niem al dna. Po- 
' niew aż najm niejszy hałas m ógł za- 
I szkodzić polow aniu, zachow aliśm y naj

zupełniejszą ciszę. —  Lam pa karbido 
w a przyw iązana do czoła don G onza- 
lesa, rzucała ostry pas św iatła, ściąga
jąc tysiące ow adów . G onzales kiero
w ał ruchem łodzi, gestam i.

N agle zabłysły w najbliższej odle
głości od łodzi dw a czerw one św iecą
ce punkty, które błyszczały jak rubi
ny. Były to oczy krokodyla, który za
skoczony i oślepiony św iatłem , pozo 
stawał nieruchom y. G onzales dał znak  
aby łódź cofnąć. O ba rubiny, które ra
czej m iały w ygląd przestraszony niż 
w rogi, zbliżyły się. W idzieliśm y, jak  
w znoszą się i opadają. K rokodyl płynął- 
—  D on G onzales podniósł harpun, któ
ry przym ocow any był do grubego  
w ęzła liny kilkakrotnie zam achnął 
się nim , aby nastaw ić go na cel i z 
niezw ykłą zręczno'cią rzucił m m w | 
czaszko zw ierzęcia. Trafione zw ierzę  

w ydało okrzyk bólu. coś. brzm iące jak 
„au ‘‘, niby skarga i skryło się pod  
w odę.

Rozpaczliwy opór

W alka zaczęła się dopiero teraz. U - 
ciekając, ciągnął krokodyl łódkę za  
sobą. W ioślarze, którzy po natężeniu  
liny orientowali się, co zam ierza płaz, 
m anewrow ali tak, by je jak najbardziej 
zm ęczyć. G dy w reszcie udało się 
w yciągnąć go na brzeg, zasznurow ali 
m u najpierw pysk, czyniąc go w ten  
sposób nieszkodliwym .

Błyszczące oczy krokodyla w yra
żały nienaw iść, m ękę i strach. Jeden  
z w ioślarzy chw ycił go ręką pod łeb i 
pchnął m u nóż w gardło.

Polowanie trwało. Po pewnym cza
sie udało się nam  złowić jeszcze w ięk
szą sztukę niż pierwsza, której długość 
znacznie przekraczała trzy m etry.

N akonicc około dziesiątej zajaśnia
ło najpierw św iatło, a potem w ysunę

ła się żółto św iecąca tarcza księżyca. 
Początkow o księżyc ośw ietlał tylko  
w ierzchołki w zgórz ale pow oli szedł 
do nas. Polow anie było skończone. N a  
horyzoncie odb jał się w yraźnie trój
kąt w ulkanu San M iguel.

N ow a m oda
Z Paryża donoszą o now ym w ybry 

ku m ody. O to, zam iast zw ykłych gu
zików . elegantki tam tejsze zaczęły no
sić guziki z połyskujących now ością  
m onet niklow ych i srebrnych.

Jak zapew niają firm y, roznow szcch- 
niającc tę m odę, now e guziki posia
dają tą zaletę, że nigdy nie tracą sw ej 
w artości, z drugiej w szakże strony  
słusznie zaznacza prasa paryska, że  
guziki te, zw łaszcza z m onet srebr- 
nvch. a m oże i złotych, stanow ić będą  
nie m ałą atrakcję dla złodziei, którzy  
w net znajdą sposoby yr^erp ’o ich  
odcinania. J
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P A R Y Ż , 2 0 . 1 1 . —  Z e s p ra w o z d a n ia r e fe 

r e n ta b u d ż e to w e g o m in is te r s tw a o b ro n y n a ro 

d o w e j d e p . A rc h im b a u d , p rz e d s ta w io n e g o k o 

m is j i f in a n s o w e j I z b y w y n ik a , iż w y d a tk i m in i 

s te r s tw a o b ro n y  n a ro d o w e j w y n o s z ą 4 .3 9 8 m ił-  

jo n ó w . D o te g o  n a le ż y  d o lic z y ć w y d a tk i , m ie 

s z c z ą c e  s ię  w ' b u d ż e c ie  n a d z w y c z a jn y m .

W  o g ó ln e j s u m ie  w y d a tk i b u d ż e tu  n a d z w y 

c z a jn e g o  u z b ro je n ia  w y n o s z ą  1 .9 2 5 m iljo n ó w , c o  

r a z e m  z b u d ż e te m  m u rs te r s tw a o b ro n y  n a ro d o 

w e j w y n ie s ie  6 .9 5 3  m iljo n ó w .

W y d a tk i m in is te r s tw a o b ro n y  n a ro d o w e j w  

ro k u 1 9 3 5 w y n o s i ły 7 .1 2 5 m iljo n ó w , je d n a k ż e  

to z m n ie js z e n ie o 1 6 0 m iljo n ó w , ja k z a z n a c z a  

r e fe re n t je s t ty lk o  p o z o rn e .

S p ra w o z d a w c a  b u d ż e to w y  d e p . A rc h im b a u d  

w y c h o d z i z z a ło ż e n ia , ż e d la te g o , iż je s t p a c y 

f is tą —  w  o b lic z u z b ro je ń  n ie m ie c k ic h  u w a ż a ,  

ż e r z ą d  f r a n c u s k i m ó g łb y n a w e t z a ż ą d a ć o  

1 m ilia rd  w ię c e j k re d y tó w  n a  w o js k o .

R e fe re n t u w z g lę d n ił n ie b e z p ie c z e ń s tw o ja 

k ie p rz e d s ta w ia a rm ja n ie m ie c k a : a rm ja r e g u 

la rn a l ic z y ' 5 3 0 .0 0 0 , p o lic ja z m il i ta ry z o w a n a  

3 0 .0 0 0 , o d d z ia ły p o m o c n ic z e s k o s z a ro w a n e  

4 0 .0 0 0 . s łu ż b a p ra c y 2 0 0 .0 0 0 , —  r a z e m  8 0 0 .0 0 0  

lu d z i . Z a  k ilk a  m ie s ię c y  s ta n  a rm ji n ie m ie c k ie j  

w z ro ś n ie  d o  9 0 0 .0 0 0 , g d y  ty m c z a s e m  a rm ja  f r a n 

c u s k a  l ic z y  6 5 4 .0 0 0  lu d z i r a z e m  z  w o js k a m i k o -  

lo n ja ln e m i. E fe k ty w y a rm ji f r a n c u s k ie j d z ie lą  

s ię ja k  n a s tę p u je : w  m e tro p o lj i 3 0 .0 0 0 , r e z e rw i 

s tó w  —  3 6 8 .0 0 0 lu d z i , o d d z ia ły lo tn e 7 3 .0 0 0 ,  

w o js k a  k o lo n ja ln e  —  2 1 3 .0 0 0  lu d z i .

M  E  L  O  D  J E  
Z W IE D N IA

A U D Y C J A  R A D JO W A  

W NIEDZIELĘ 24. XI. O GODZ. 18.00

RADJOWA FALA

WSZYSTKICH ZESPALA.

Ktfcik Z. S.

KUJEMY ŁAŃCUCH
W e z w a n y p rz e z p . C h rz a n o w s k ie g o z S it 

n a , p o d e jm u ję k u c ie ła ń c u c h a , s k ła d a ją c n a  

Z w ią z e k S trz e le c k i z ł . 1 0 .— . O  d a ls z e k u c ie  

ła ń c u c h a p ro s z ę p a n ó w  D r K o e rn e ra z M ie w a  

i m e c . J a n a  K u ż a ja  z  W ą b rz e ź n a .

M a th e s  —  N ie lu b

W e z w a n y  p rz e z p . n o ta r ju s z a D ie tla z K o 

w a le w a  s k ła d a m  n a  Z w ią z e k  S trz e le c k i z ł . 5 .—  

i d o  d a ls z e g o  p ro w a d z e n ia p ro s z ę p p .: d r S z y 

m a ń sk ie g o , i w ła ś ć . d ro g e r j i K o c z o ro w sk ie g o  z  

K o w a le w a .

(— ) K o s se k , h u rm . K o w a le w a .

wr z.

Slońce

w sc h ó d ) z a c h ó d

Św. icatolic-

2 2 l is to p a d p . C a c y lj i p .m . 7 ,0 7 1 5 ,3 6

2 3 s . K le m e n s a 7 ,0 8 1 5 ,3 5

2 4 N . J a n a 7 ,1 0 1 5 , 3

P O R Z Ą D E K  N A B O Ż E Ń S T W :

g o d z . 6 ,3 0  M s z a ś w . i k a z a n ie (k s . B ig u s ) ;  

g o d z . 7 ,5 0 M s z a ś w . ś p ie w a n a (k s . G ro -

c h o w s k i) :

g o d z . 8 .5 0 M s z a ś w . s z k o ln a (k s . B re js k i) ;

g o d z . 9 ,5 0 M s z a ś w . i k a z a n ie (k s . Z a re m b a ) ;

g o d z . 1 0 .4 5 S u m a i k a z a n ie (k s . B ig u s ) ;

g o d z . 5 ,0 0 N ie s z p o ry .

P o n ie s z p o ra c h w  s a lc e p a ra f ja ln e j z e 

b ra n ie  d z ie c i s z k o ln y c h  c e le m  z a ło ż e n ia  K ru 

c ja ty E u c h a ry s ty c z n e j i D z ie c ią tk a J e z u s  

(k s . G ro c h o w s k i) .

W  k o ś c ie le z e b ra n ie M a te k (k s . Z a 

r e m b a ) .

P O D Z IĘ K O W A N IE

N a d o ż y w ia n ie b ie d n y c h d z ie c i m ia s ta  

W ą b rz e ź n a o f ia ro w a li : p . K a rc z e w s k i —  

A n ie le w o  —  4 c tr . k a r to f l i ; p . a d w o k a t

C h w ie ć k o  —  2 0 b o c h . c h le b a . P rz e z R e d a k -

c ję „ G ło s u W ą b  r z e ś k ie g o " : Z w ią z e k P o d o i  i -1  

c e ró w  R e z e rw y —  k o lo W ą b rz e ź n o 1 0 / l :  

p p . In s p . T a d e u s z e w s c y 1 0 z ł .

S z la c h e tn y m o f ia ro d a w c o m s k ła d a m y  

s e rd e c z n e „ B ó g z a p ła ć " .

Z a K o m ite t :

(— ) J a n N a łę c z , p re z e s  

(— ) H e le n a S ig u rs k a , -k a rb n ic z k a .

O F IA R A  N A  L O P P .

P . D y jo n iz y R u m iń s k i z M a łe j N ie s z a w k i  

z ło ż y ł w  n a s z e j a d m in is tr a c j i 1 0 0 z ł . n a c e le  

L O P P . z o k a z j i p o lu b o w n e g o  z a ła tw ie n ia s p ra 

w y z p . Ć w ie rd z iń s k im  z L is e w a . P ie n ią d z e  

p rz e k a z a l iś m y  K o m ite to w i P o w . L O P P .

S P R O S T O W A N IE

S to w . P a ń M iło s ie rd z ia ś w . W in c e n te g o  

a P a u lo p ro s tu je ż e p a n d r O s tro w s k i o f ia 

ro w a ł 2 z a ją c e , a n ie ja k m y ln ie p o d a n o  

u p rz e d n io  —  1 z a ją c a .

(— ) A . W o ło s z c z a k o w a . s e k re ta rk a .

Z E B R A N IE K O M IT E T U D O Ż Y W IA N IA  

B IE D N Y C H  D Z IE C I M . W Ą B R Z E Ź N A

D b a jm y o z d ro w ie f iz y c z n e n a s z e j  

d z ia tw y , b o o n a je s t p rz y s z ło ś c ią P o ls k i . —  

O k o ło 4 4 )0 b ie d n y c h d z ie c i n a s z e g o m ia s ta ,  

k tó re b e z p ie rw sz e g o ś n ia d a n ia f iz y c z n ie  

w y c z e rp a n e i d u c h o w o p rz y g n ę b io n e p rz y 

c h o d z ą  d o  s z k o ły , z w  r a c a ją  s ię d o  n a s z p ro 

ś b ą o d o ż y w ia n ie . B e z w ą tp ie n ia je s t o b o 

w ią z k ie m  s p o łe c z e ń s tw a p rz y c h o d z ić z p o 

m o c ą n a s z y m  b liź n im .

C e le m  u tw o rz e n ia „ K o m ite tu D o ż y w ia 

n ia B ie d n y c h D z ie c i m ia s ta W ą b rz e ź n a " n a  

ro k  s z k o ln y  1 9 3 5 -3 6 z a p ra s z a m y S z a n o w n e  

O b y w a te ls tw o n a z e b ra n ie , k tó re o d b ę d z ie  

s ię w  p ią te k , d n ia  2 2 l is to p a d a  1 9 3 5 r . o  g o 

d z in ie 1 7 -e j (5 - te j) w  s a l i ry su n k o w e j s z k o 

ły  m ę s k ie j .
K o m ite t T y m c z a s o w y :

G D Z IE  P Ó J D Z IE M Y  W  N IE D Z IE L Ę ?

W  n ie d z ie lę  2 4  b m . u rz ą d z a ją  d z ie c i o c h ro 

n e k  p a ra f ia ln y c h  w  s a l i p . K lim k a  ła d n e  p rz e d 

s ta w ie n ie p o d  ty t . : „ N a jsz c z ę ś l iw s z a  S io s tr a " .

N a to p rz e d s ta w ie n ie w y k o n a n e p rz e z n a 

s z y c h  m ilu s iń s k ic h p ó jd z ie m y  w s z y s c y ! A  w a r 

to iś ć , b o u s ły s z y m y p ię k n e d e k la m a c je , p io 

s e n k i i g ry .

N ie  z a p o m n ijm y  z a te m  p ó jś ć  w  n ie d z ie lę  n a  

p rz e d s ta w ie n ie  d z ie c i z  o c h ro n e k !

Z E B R A N IE  O Ś W IA T O W E T C L .

K o ło  T C L . w  W ą b rz e ź n ie u rz ą d z a w  n ie 

d z ie lę , d n ia 2 4 b m . o g o d z . 1 6 - te j Z e b ra n ie  

o ś w ia to w e , n a k tó re m p rz e m a w ia ć b ę d z ie  

D y re k to r T C L . k s . D r M ilik  z P o z n a n ia .

P o z e b ra n iu o d b ę d z ie s ię „ S p o tk a n ie to 

w a rz y s k ie " . O  'l ic z n y u d z ia ł u p rz e jm ie p ro s i

K ie ro w n ic tw o  K o ła T C L .

H e le n a Ż u ra ls k a , p re z e s k a  

(— ) M a r  ja  S ig u rs k a , s e k re ta rk a

H . K . S . —  K . S . „ P O G O Ń " —  W Ą B R Z E Ź N O

W  n a d c h o d z ą c ą n ie d z ie lę o d b ę d z ie s ię n a  

b o is k u  p w . i w f . m e c z r e w a n ż o w y  p o m ię d z y  —  

H K S . a K S . P o g o ń  o g o d z . 1 ,3 0 p o  p o ł . M e c z  

‘ te n  b u d z i w ie lk ie z a in te re s o w a n ie , z e w iz g lę d u  

1 iż w  to w a rz y s k ie m  s p o tk a n iu  z w y c ię ż y ł H K S . w  

s to s u n k u  3 :2 . A  w ię c w s z y s c y  w  n ie d z ie lę n a  

b o is k o  p w . i w f .

I Ś W . M A R C IN  S IĘ  S P Ó Ź N IŁ  I Z A P O W IE D Ź  

P IM A  S IĘ  N IE  S P R A W D Z IŁ A

Ś w . M a rc in  w  ty m  ro k u n ie p rz y je c h a ł  

n a s w o im  t r a d y c y jn y m  „ s iw y m  k o n iu " . —  

P a ń s tw o w y In s ty tu t M e te o ro lo g ic z n y z a p o 

w ia d a ł ju ż n a ś ro d ę ś n ie g . P rz e p o w ie d n ia  

s ię n ie s p ra w d z iła , b o d o p ie ro ś n ie g s p a d ł  

d z is ie js z e j n o c y , ś n ie g  p o k ry ł z ie m ię c ie n k ą

w a rs tw ą .

N A P A D L I , Ż Ą D A JĄ C  P IE N IĘ D Z Y

W  d n iu 1 9 b m . w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io 

w y c h  n a d ro d z e Z ie ln o w o  —  D ę b ie n ie c p o w .  

G ru d z ią d z n a p a d n ię ty z o s ta ł p rz e z d w ó c h  

o s o b n ik ó w J ó z e f S o b c z y ń s k i z W ą b rz e ź n a ,  

t ru d n ią c y  s ię h a n d le m  s c z o te k .

N a p a s tn ic y z a trz y m a li ja d ą c e g o n a ro 

w e rz e S . p o d  p o z o re m  k u p ie n ia s z c z o te k . —  

K ie d y  S . z e s z e d ł z ro w e ru , je d e n  z n a p a s tn i 

k ó w  z a ż ą d a ł w y d a n ia p ie n ię d z y , a  k ie d y  n a 

p a d n ię ty n ie c h c ia ł im  w y d a ć , p o b il i g o i  

p o d a r l i m a ry n a rk ę . D o p ie ro n a d je ż d ż a ją c a  

fu rm a n k a s p ło s z y ła n a p a s tn ik ó w . O  p o w y ż -  

s z e m  z a jś c iu p . S o b c z y ń s k i z a m e ld o w a ł .n a  

p o s te ru n k u  P P . w  R y w a łd z ie .

M Ę Ż C Z Y Ź N I U R O D Z E N I W  R . 1 9 1 5 ,

a w ię c ja k o o s o b y p o d le g a ją c e p o w s z e c h 

n e m u  o b o w ią z k o w i w o js k o w e m u o b o w ią z a n e  s ą  

w  p rz e c ią g u l is to p a d a rb . z g ło s ić s ię w  Z a rz ą 

d z ie M ie js k im  w  W ą b rz e ź n ie w  k a ż d y p o n ie 

d z ia łe k , ś ro d ę i p ią te k m ię d z y g o d z in ą 1 0 - tą  

w  p o łu d n ie .

P rz y z g ło s z e n iu  n a le ż y  p rz e d s ta w ić m e try 

k ę  u ro d z e n ia  i d o w ó d  o s o b is ty .

O s o b y , p o d le g a ją c e r e je s tr a c j i , k tó re n ie  

z g ło s z ą s ię w  o z n a c z o n y m  te rm in ie , b ę d ą k a 

r a n e a re s z te m  d o 3  m ie s ię c y  a lb o  g rz y w n ą d o

3  ty s . z ło ty c h  a lb o  je d n ą  z ty c h  k a r .

ukazuje się na twarzy Pani 

po spojrzeniu w lusłro... 
Krem Seta a na nim sub
telna, niewidoczna war
stewka pudru A b a r. i d 
zakryła usterki cery, darzqc 
jq świeżościq i aksamitnq 
gładkościq. Urok młodości 

przywraca skórze idealnie 
miałki, roślinny, subtelny

aba

K O M IS J A  D L A  R E J E S T R A C J I P O JA Z D Ó W  

m e c h a n ic z n y c h  i e g z a m in o w a n ia k ie ro w c ó w  

b ę d z ie u rz ę d o w a ła w  T o ru n iu  w  d n ia c h  2  i 1 6  

g ru d n ia 1 9 3 5 r . o d  g o d z . 8  d o  1 3 .3 0 .

„ B IA Ł A  P A R A D A "

J e s t to  p ię k n a h is to r ja a rm ji m ło d y c h  

u c z e n ie - p ie lę g n ia re k , k tó re p o ś w ię c i ły s ię  
s z c z y tn e j m is j i s łu ż e n ia d o b ru  b liź n ic h . J e s t  
m ię d z y n ie m i L o re t ta Y o u n g , ja k  i je j l ic z n e  
k o le ż a n k i , w id z im y p o d c z a s p ra c y i s p o 
c z y n k u . w  ic h  r a d o ś c ia c h , b ó la c h  i u d rę k a c h  
s e rc o w y c h n a te re n ie ic h p ra c y , w p o tę ż 

n y m , w ie lk o m ie js k im  s z p i ta lu .

Ż y c ie L o re t ty  w  ty m  w ie lk im  c ic h y m  d o 

m u  w y p e łn io n e je s t o f ia rn ą p ra c ą , w  k tó re j  
z n a jd u je z a d o w o le n ie . R a z je d e n  ty lk o  p rz e 
ż y w a L o re tta c ię ż k i , d ra m a ty c z n y m o m e n t.  
A  m ia n o w ic ie je j k o le ż a n k a D o ro th y ,^ d o 
w ie d z ia w s z y s ię o m a ją c e m n a s tą p ić z e  
w z g lę d u n a je j z le z a c h o w a n ie s ię . w y d a le 
n iu  z e s z p i ta la ’ z a b ie ra z p o k o ju , o d  k tó re g o  
k lu c z e z n a jd u ją  s ię w  r ę k a c h  L o re t ty , w ię k 
s z ą i lo ś ć ś ro d k ó w  m e d y c z n y c h , c h c ą c u ż y ć  
ic h ja k o t ru c iz n ę . L o re c ie g ro z i w y d a le n ie  
z a n ie d o p iln o w a n ie , b ę d ą c y c h  p o d  je j n a d z o 
r e m , ś ro d k ó w le k a r sk ic h . D z ię k i w s ta w ie n 
n ic tw u p rz e ło ż o n e j , J a n e D o rw e l , c ie s z ą c e j  
a k tó ra o ta c z a L o re t tę m a c ie rz y ń s k ą o p ie k a ,  
s ię u w ła d z s z p i ta ln y c h d u ż e m  p o w a ż a n ie m .  
—  d y re k c ja s z p i ta la p rz e b a c z a L o re c ie je j  

n ie d o p a trz e n ie .

D o n ie d z ie l i n a e k ra n ie k in a „ S ło n c e .

c

P O W T Ó R K A  P R Z E D S T A W IE N IA

Z IE L E Ń . W  n ie d z ie lę , d n ia 2 4 l is to p a d a  

b r . o g o d z . 1 7 - te j (5 - te j p o p o ł .) n a o g ó ln e  

ż y c z e n ie tu te js z y o d d z ia ł K S M . p o w ta rz a  

p rz e d s ta w ie n ie p t . „ K R E W N IA K  Z A M E 

R Y K I . —  S p o d z ie w a m y s ię , ż e o k o lic z n a  

lu d n o ś ć p rz y b ę d z ie t łu m n ie n a to p rz e d s ta 

w ie n ie .

Ś W IĘ T O  M Ł O D Z IE Ż Y  K A T O L IC K IE J .

K a to l ic k ie S to w a rz y s z e n ie M ło d z ie ż y M ę sk ie j  

K S M  —  o d d z ia ł w  G o lu b iu b a rd z o u ro c z y ś c ie o b c h o 

d z iło s w e d o ro c z n e ś w ię to P a tro n a M ło d z ie ż y P o ls k ie j  

ś w . S ta n is ła w a K o s tk i . Z rz e s z o n a n a sz a m ło d z ie ż k a 

to l ic k a w s o b o tę g re m ja ln ie p rz y s tą p i ła d o s p o w ie d z i  

ś w ., a w  n ie d z ie lę w sp ó ln ie d o K o m u n ji ś w . M s z ę  

ś w . c e le b ro w a ł o g o d z . 8 ,5 0 r a n o  w  k a p lic y ś w . S ta n i 

s ła w a K o s tk i k s . p ro b o s z c z , k tó ry te ż w y g ło s i ł t r e ś c i 

w e o k o lic z n o ś c io w e k a z a n ie , w z y w a ją c m ło d z ie ż m ę s k ą  

d o ja k n a j l ic z n ie jsz e g o p rz y s tą p ie n ia d o S to w a rz y sz e 

n ia K a to l ic k ie j M ło d z ie ż y M ę s k ie j . P o n ie s z p o ra c h o d 

b y ła s ię d la d z ie c i g e n e ra ln a p ró b a p rz e d s ta w ie n ia  

te a tr a ln e g o „ S ta ń k o P o w s ta n ie c " . W ie c z o re m  o g o d z .  

7 ,3 0 n a s a l i D o m u M ie js k ie g o  o d b y ła s ię w s p a n ia ła w ie 

c z o rn ic a . P o d c z a s u ro c z y s te j a k a d e m ji k s . w ik a ry w y 

g ło s i ł p ię k n y  o d c z y t , p . b u rm is trz w  s e rd e c z n y c h s ło 

w a c h z w ró c i ł s ię d o n a s z e g o m ło d e g o p o k o le n ia . —  

P rz e d s ta w ie n ie , ,S ta n k o P o w s ta n ie c ś w ie tn ie s ię u -  

d a ło ; a m a to rz y  z n a k o m ic ie s ię w y w ią z a l i z e s w y c h ró l ,  

to te ż l ic z n e o k la s k i w y n a g ro d z i ły ic h w y s iłk i . P o  

p rz e d s ta w ie n iu m ło d z ie ż n a s z a p rz y d ź w ię k a c h m u z y 

k i i ta ń c u s p ę d z iła r a z e m  je s z c z e k ilk a g o d z in w  m i 

le j z a b a w ie i n ic z e in n ie z m ą c o n e j h a rm o n ji .

T Y D Z IE Ń  M IŁ O S IE R D Z IA

S to w a rz y s z e n ie ś w . M  in c e n te g o a P a u lo z o k a z j i  

T y g o d n ia m iło s ie rd z ia w  n ie d z ie lę , d n iu  2 4 b m . w ie c z o 

r e m  o g o d z . 7 .5 0 n a s a l i w  D o m u M ie js k im  u rz ą d z a  

W IE C Z O R N IC Ę , n a k tó rą m . in . s k ła d a ją s ię : d e k la 

m a c je , ś p ie w , o b ra z s c e n ic z n y z ż y c ia ś w . W in c e n te g o  

a P a u lo  o ra z p rz e d s ta w ie n ie w e so łe j s z tu c z k i p t . „ M ą ż  

o d b ie d y " i in n e u ro z m a ic e n ia . C z y s ty z y s k p rz e z n a 

c z o n o n a b ie d n y c h . S p o d z ie w a ć s ię n a le ż y , ż e n a s z e  

o b y w a te ls tw o p o b rz e g i w y p e łn i s a lę , b y p o p rz e ć w y 

s i łk i n a s z y c h P a ń M iło s ie rd z ia , k tó re d ą ż ą d o te g o ,  

b y w m y ś l n a u k i C h ry s tu s a P a n a p o m ó c b ie d n y m  

u c z y n k a m i m iło s ie rn e m u P ra w d a , s ą c ię ż k ie c z a s y .  

A le m a m y je s z c z e c o ś z je ść , u b ra ć s ię c ie p ło p rz e d  

m ro z e m  i s c h ro n ić s ię w c ie p ły m  p o k o ju p rz e d z im 

n e m . N a sz y m  b ie d n y m  n ie je d n o k ro tn ie i te g o z a b ra k 

n ie . M a m y n ie ra z p ie n ią d z e n a r z e c z y m o ż e m n ie j  

p o trz e b n e , to z n a jd z ie m y n a p e w n o i te ra z p a rę g ro 

s z y n a c e l s z la c h e tn ie jsz y , p o m n i s łó w  n a s z e g o Z b a 

w ic ie la , k tó ry d o w s z y s tk ic h w o la : „ B ło g o s ła w ie n i s ą  

m iło s ie rn i , a lb o w ie m  o n i m iło s ie rd z ia d o s tą p ią " . K to  

je s z c z e n ie z ło ż y ł o f ia ry w  p o s ta c i o d z ie ż y , b ie l iz n y  

i tp . n a r z e c z n a s z y c h b ie d n y c h , n ie c h a j to n ie z w ło c z 

n ie u c z y n i w p ro s t n a r ę c e p re z y d e n tk i S to w . ś w . W in 

c e n te g o a P a u lo , p . T y lic k ie j .

N ie c h a j n a n ie d z ie ln e j w ie c z o rn ic y n ik o g o n ie z a 

b ra k n ie . N ie c h a j k a ż d y  n a te n  c e l z ło ż y  c h o ć s k ro m n y  

d a te k . N a k a z u je n a m  to p rz y k a z a n ie o m iło ś c i b liź 

n ie g o , a b liź n im  n a sz y m  p rz e c ie ż je s t k a ż d y  c z ło w ie k .

U7MIECH 
ZADOWOLENIA

A p a m ię ta jm y i o te m , c o p o w ia d a ś w . J a k ó b a p o 

s to ł : „ S ą d b e z m iło s ie rd z ia te m u , k tó ry m iło s ie rd z ia  

n ie c z y n i" !

H a s łe m  n a p rz y s z łą n ie d z ie lę n ie c h b ę d z ie : W s z y s 

c y n a w ie c z o rn ic ę 1 ’a ń M iło s ie rd z ia w  D o m u M ie js k im !

P o p rz e d s ta w ie n iu z a b a w a ta n e c z n a .

%

objeRItjuJem

C O Ś  N IE  J E S T  W  P O R Z Ą D K U !

J e d e n  z n a s z y c h C z y te ln ik ó w  p rz e d s ta w ił  

n a m  n a s tę p u ją c e  d o w o d y :

1 )  N a k a z p ła tn ic z y  U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z 

n e j iz d a tą 1 0 . 5 . 1 9 3 5  r . z a  s k ła d k i w  I I I m ie ś .  

—  n a  3 .2 9 7  z ł .

2 )  K w it n r . 1 6 0 7  w y s ta w io n y  p rz e z  in k a s e n 

ta o d d z ia łu U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j z W ą 

b rz e ź n a z a u re g u lo w a n e  s k ła d k i z a  I I I m ie ś . —  

3 .9 7  z l .

3 )  U p o m n ie n ie N r . 1 1 6 6 0 ( ż ó ł te ) d o rę c z o n e  

n a s z e m u C z y te ln ik o w i z a p o ś re d n ic tw e m  m ie j 

s c o w e g o U rz ę d u S k a rb o w e g o d o m a g a ją c e s ię

z a p ła ty  iz a I I I m .

N a le ż n o ś ć  —  0 .1 0  z ł .

k o s z ty  u p o m n ie n ia  U . S p . —  0 .5 0  z ł .

s u m a  k a r z a  z w ło k ę  —  2 .9 1 z ł .

K o s z ty  d o rę c z e n ia  u p o m n ie n ia —  0 .5 0  z ł .

r a z e m 4 .0 1 z ł .

P y ta m y  s ię  z ja k ie g o  ty tu łu  d o m a g a  s ię o d  

n a s z e g o C z y te ln ik a 1 0 g ro s z y  i n a ro s łe k o s z ty .  

—  C z y ż d la p ła tn ik a n ie je s t m ia ro d a jn y  w y 

m ia r?

I g d y b y  n a w e t p re te n s ja  b y ła  s łu s z n a  —  p y 

ta m y  s ię  —  ja k  z n a le ż n o ś c i ( ? ) —  1 0 g r . m o g ą  

u ro s m ą ć k o s z ty  d o  k w o ty  4 .0 1 z ł .

Z a p ra w d ę  U b e z p ie c z a ln ia  S p o łe c z n a  u p rz y k -  

s z a  O b y w a te ls tw u  i ta k  c ię ż k ie  ż y c ie .

POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ
SKIE.

P o z n a ń , d n ia  2 1 . X I . 1 9 3 5  r .

P ła c o n o  z a  1 0 0  k g . ź y ^ y e j w a g i.

W o ły :

P e łn o m ię & is te w y tu c z o n e n ie o p rz ę g o -  
w e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 6 2  —  6 6

M ię s is te tu c z o n e  m ło d s z e d o  la t 3  . . 5 2 — 5 8

M ię s is te tu c z o n e s ta r s z e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 4 0 — 5 0
M ie rn ie o d ż y w io n e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 3 8 — 4 4

B u c h a je :

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te . . . .. . . .. . . .. . . . 5 4 — 5 6

T u c z o n e  m ię s is te . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 4 8 — 5 0
N ie tu c z o n e , d o b rz e o d ż y w ia n e s ta r s z e 4 2 — 4 6

M ie rn ie o d ż y w ia n e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 3 8 — 4 0

K ro w y : .

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te . . . .. . . .. . . .. . . . 6 0 — 6 4

T u c z o n e m ię s is te . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 4 8 — 5 4

N ie tu c z o n e  d o b rz e o d ż y w ia n e . . . 3 0 — 3 6
M ie rn ie o d ż y w ia n e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 1 6 — 2 2

J a ło w ic e :

T u c z o n e m ię s is te . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . 6 0 — 6 4

N ie tu c z o n e  d o b rz e o d ż y w ia n e  . . . 4 8 — 5 8

M ie rn ie o d ż y w ia n e . . . .. . . .. . . .. . . .. . 4 6 — 5 0

C ie lę ta :

N a jp rz e d n ie js z e c ie lę ta w y tu c z o n e  . 6 6 — 7 0

T u c z o n e c ie lę ta . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . 5 8 — 6 4

D o b rz e o d ż y w ia n e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 5 0 — 5 6
M ie rn ie o d ż y w ia n e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 4 0 — 4 8

O w c e :

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te ja g n ię ta i  

m ło d s z e s k o p y . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 6 0 — 6 4

T u c z o n e  s ta r s z e s k o p y  i m a c io rk i . 5 0 — 5 6
D o b rz e o d ż y w ia n e  . . . .. . . .  4 4 — 5 0

Ś w in ie ;

P e łn o m ię s is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ż y 

w e j w a g i . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 9 6 — 1 0 2
P e łn o m ię s is te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ż y 

w e j w a g i . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 8 8 — 9 4

M ię s is te ś w in ie p o n a d 8 0 k g . ż y w e j  
w a g i . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 8 2 — 8 6

M a c io ry  i p ó ź n e  k a s tr a ty . . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 7 2 — 8 8



Kqdk radfowyaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

S O B O T A , d n ia 2 3 l is to p a d a .
6 ,3 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,0 3 D z ie n n ik  p o łu d n io w y .  

1 2 ,1 5 K o n c e r t z e s p o łu N in y M a u sk ie j . 1 3 ,0 0 Z e s p ó l h a r -  

m o n is tó w . 1 3 ,2 5 C h w ilk a g o s p o d a rs tw a d o m o w e g o . —  

1 4 ,3 0 M u z y k a le k k a . 1 5 ,0 0 F ra g m e n t z p o w ie ś c i „ H a -  

n u s in e s e rc e * * . 1 5 ,3 0 K o n c e rt o rk . s tra ż y w ię z ie n n e j .  

1 6 ,0 0 L e k c ja ję z y k a f ra n c u s k ie g o . 1 6 ,1 5 U tw o ry n a c y 

t r ę . 1 6 ,3 0 S k rz y n k a te c h n ic z n a . 1 6 ,4 3 C a la P o lsk a ś p ie 

w a . 1 7 ,0 0 R e p o r ta ż z P ru s W s c h o d n ic h . 1 7 ,1 5 M u z y k a  

z p ły t . 1 7 ,4 5 Ś w ia t n a s z y c h  z w ie rz ą t . 1 7 ,5 0 N a sz e m ia s ta  

i m ia s te c z k a . 1 8 ,0 0 S łu c h o w is k o d la d z ie c i , ,Y o -H o -H o . 

1 8 ,3 0 P rz e g lą d  w y d a w n ic tw . 1 8 ,4 0 P o g a d a n k a s p o łe c z n a .  

1 8 ,4 5 M a ło z n a n e u tw o ry  n o w o c z e s n e . 1 9 ,0 0 W e s o łe o p o 

w ia s tk i g ó ra ls k ie . 1 9 ,3 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 1 9 ,5 0 P o 

g a d a n k a a k tu a ln a . 2 0 ,0 0 K o n c e r t s o lis tó w . 2 0 ,4  > D z ie n 

n ik w ie c z o rn y . 2 0 .5 5 O b ra z k i z P o ls k i w sp ó łc z e s n e j . —  

2 1 ,0 0 A u d y c ja d la P o la k ó w  z z a g ra n ic y . 2 1 ,3 0 H u m o r  

re g jo n a ln y . 2 2 ,0 0 O rk ie s tra P . R . 2 3 ,0 5 S p a c e r p o  E u ro 

p ie _  re tra n s m is je z ro z g ło ś n i e u ro p e jsk ic h .

N IE D Z IE L A , d n ia  2 4  l is to p a d a .
9 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 0 ,0 0 N a b o ż e ń s tw o  z ło d z i  

1 1 ,0 0  M u z y k a re lig i jn a . 1 2 ,1 5 P o ra n e k  z W iln a . W  p rz e r 

w ie o k . 1 3 ,0 0 f ra g m e n t s łu c h o w isk o w y „ R o z m o w y n a  

ta m ty m  ś w ie c ie * * . 1 4 ,0 0 L e g e n d y o p o w ia d a n e c ó rc e —  

A d a m a M ic k ie w ic z a . 1 4 ,2 0 M u z y k a z p ły t . 1 5 ,0 0 G o d z i 

n a ro ln ik a . 1 6 ,0 0 Ł a m ig łó w k i. 1 6 ,1 5 R e c ita l fo r te p ia n o 

w y . 1 6 ,4 5 C a ła P o ls k a ś p ie w a . 1 7 ,0 0 M u z y k a ta n e c z n a .  

1 7 ,4 0 M ig a w k i re g jo n a ln e . 1 8 ,0 0 P o l g o d z in y z W ie d n ia  

(p io s e n k i) . 1 8 ,3 0 S łu c h o w isk o : „ D w a o k n a n a p ią te m  

p ię trz e " . 1 9 ,4 0 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 1 9 ,4 5 C o c z y ta ć ?  

2 0 ,0 0 K o n c e r t . 2 0 ,4 5 W y ją tk i z p is m  J ó z . P iłs u d s k ie g o . 

2 0 ,5 0 D z ie n n ik w ie c z o rn y . 2 1 ,0 0 N a w e so łe j lw o w s k ie j  

fa l i . 2 2 ,0 0 S p a c e r p o E u ro p ie . 2 3 ,0 5 M u z y k a ta n e c z n a .

P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia 2 5 l is to p a d a .
6 ,3 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2  0 3 D z ie n n ik  p o łu d n io w y .  

1 2 ,1 5 M a ła o rk . P . R . 1 3 ,2 5 C h w ilk a g o -p o d a r> tw a d o 

m o w e g o . 1 5 ,3 0 M u z y k a w o k a ln a . 1 6 ,0 0 L e k c ja ję z y k a  

n ie m ie c k ie g o . 1 6 ,1 5 K o n c e r t k w in te tu  s a lo n o w e g o A d a m -  

s k ie j-G ro ss m a n o w e j. 1 6 ,4 5 Id e a l-P rim  ( s k e c z ) . 1 7 ,0 0 K o -  

o p e ra ty s tk i p rz y  p ra c y ( re p o rta ż ) . 1 7 ,1 5 M in u ta p o e z ji .  

1 7 ,2 0 K o n c e r t s o lis tó w . 1 7 ,5 0 Ś w ia t z w ie rz ą t w  A b is y n ji .  

1 8 ,0 0 T r io o p . 9 7 n a d w a o b o je i ro ż e k a n g ie ls k i —  

B e e th o v e n a . 1 8 ,3 0 L is ty o d d z ie c i . 1 8 ,4 5 M u z y k a . —  

1 9 ,0 0 S k rz y n k a ro ln ic z a . 1 9 ,3 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . —  

1 9 ,5 0 P o g a d a n k a a k u a ln a . 2 0 ,0 0 K o n c e r t k a p e li lu d o w e j.  

2 0 ,4 5 D z ie n n ik  w ie c z o rn y . 2 0 ,5 5 O b ra z k i z P o lsk i w s p ó ł

c z e s n e j . 2 1 ,0 0 W ie c z ó r l i te ra c k i k u c z c i A d a m a M ic k ie 

w ic z a . 2 1 ,4 5 K o n c e r t s y m fo n ic z n y z u d z ia łe m  S ta n i Z a 

w a d z k ie j . 2 2 ,4 5 M u z y k a ta n e c z n a .EDCBA

Pamiętaj o prenumeracie

—  B a c z n o ś ć  p iłk a rz e  „ P o g o n i" . D n ia  2 2 . b m . 

o g o d z in ie 8 -m a j w ie c z . o b ę d z ie s ię iz e b ra n ie  

s e k c ji p iłk a r s k ie j w  lo k a lu  d rh . p re z e s a  J . H o ff 

m a n n a . Z p o w o d u o m ó w ie n ia w a ż n y c h s p ra w  

p rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w ' k o n ie c z n e .

K ie ro w n ik

—  Z IE L E Ń . Z e b ra n ie m ie s ię c z n e K ó łk a R o ln ic z e g o  

o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia  2 4 . b m . o g o d z . 4 p o p o ł.  

w lo k a lu o b e rż y .  Z a rz ą d .

Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.. 

Adam Szczuka - Wąbrzeźno-Pom.. ul. Mickiewicza i 

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom

l

palę £

P o s z u k u ję  o d  1 . X II , 3 5  r .

zastępcy do prowadzenia

restauracji i kawiarni
z a u m o w n ą k a u c ją

Ksawery Makowski
Wąbrzeźno, M , P iłsu d s k ie g o

N a js k u te c z n ie js z ą  i n a jta ń 

s z ą  re k la m ą  je s t  o g ło s z e n ie  

u m ie s z c z o n e w  k a le n d a rz u  

k s ią ż k o w y m

„POMORZANIN"
k tó ry b e z p ła tn ie d o d a n y  

z o s ta n ie A b o n e n to m  G ło s u  

O g ło s z e n ia je s z c z e p rz y j

m u je m y .

Ogłaszajcie się

w „GŁOSIE WĄBRZESKIM64

«l

N u m e r a k t: K m . 9 3 1 /3 4 , 1 6 2 4  i 2 3 3 7 /3 5

O B W IE S Z C Z E N IE
O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik  S ą d u G ro d z k ie g o  w  W ą b rz e ź n ie , 

J a n  G łó w c z e w s k i m a ją c y  k a n c e la r ję  w  W ą b rz e ź 

n ie u l. Ż w irk i i W ig u ry 1 2 n a p o d s ta w ie a r t .  

6 0 2  i 6 0 4 § i k p c . p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o 

m o ś c i , ż e o d b ę d z ie  s ię :

1 ) 3 V  d n iu  2 6  l is to p a d a 1 9 3 5  r . o  g o d z . 1 1 ,1 5  

p ie rw s z a l ic y ta c ja ru c h o m o ś c i s k ła d a ją c y c h  

s ię  iz :

1 w a g i s to ło w e j m a rk i „ D a im o n “ , 

o s z a c o w a n y c h  n a łą c z n ą  s u m ę 1 0 0 0 ,—  z ł .  

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  W ą b rz e ź n ie p rz y  

u l. R y n e k  n r . 1 6 .

2 ) w  d n iu  2 6  l is to p a d a  1 9 3 5  r . o  g o d z . 1 0 -e j  

p ie rw s z a l ic y ta c ja ru c h o m o ś c i s k ła d a ją c y c h  

s ię  z :

ró ż n y c h  s p rz ę tó w  k u c h e n n y c h ,  

o s z a c o w a n y c h  n a łą c z n ą  s u m ę 5 2 1 ,—  z ł .  

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  W ą b rz e ź n ie p rz y  

u l. P o n ia to w s k ie g o .

Co wróża gwiazdy 
na rok 1936-ty! 
P rz y je c h a ł  n a  k ró tk i  c z a s  

p o p u la rn y a s tro lo g

J. WOSTAL

P rz y jm u je w  H o te lu p .  
K lim k a i p . p o k ó j 2 . C e 
n y  d o s tę p , d la  w s z y s tk ic h

D z ie w c z y n a  
s ta rs z a ,  w ie js k a , u c z c iw a  
i p ra c o w ita ,  u m ie ją c a s a 

m o d z ie ln ie g o to w a ć , d o  
w s z e lk ie j p ra c y p o trz e 
b n a  o d  1 . X II. n a p le b a n ji

w Ryńsku

M ło d y  
c z e la d n ik

k o w a lsk i  p o trz e b n y  z a ra z

L. Talkowski 
m is trz k o w a lsk i

O g ro d o w a 3

K a p e lu s z e
d a m s k ie

«<
Cl

W niedzielę dnia 24 listopada o godz. 5 ...... ..

►>
►>

po poł. odbędzie się w sali p. Klimka

Przedstawienie Ochronek Parafialnych
Program:

1 D e k la m a c ja  p o w ita ln a  M iń sk a  g ra . B ła z e n  i la lk a

Najszczęśliwsza Siostra
K ró l c z a s

C z te ry  k ró le w n ę  
D w a j h e ro ld o w ie  
D w a j p a z io w ie  

O c h m is trz y n i 
M o ty le  

P a s ik o n ik o w ie  

L iś c ie je s ie n n e

w trzech odsłonach

Osobij;

I
 Ś n ie ż k i  

W ia tr  
Ś w ie rs z c z y k  
B a b u la  
W o jtu ś i M a łg o s ia  
A n io ł G a b ry e l  
Ś w ię ty  P io tr  
O g n ik i  
A n io ło w ie

D e k la m a c ja  p o ż e g n a ln a

Miejsca rez. 99 gr. miejsca I. 75 gr, miejsca 31. 49 gr. stojące 25 gr

r* o &

dla diieti w piątek o gcdz. 3-dej. Wstęp 2Cgr. g

n a  k tó re  u p rz e jm ie z a p ra s z a ją

Ś K s .  p ró b .  Z a re m b a , S . T e re s a  i  S . R e g in a

Kupię
p a te fo n u ż y w a n y w  d o 
b ry m  s ta n ie  (w a liz k o w y )

Z g ł, d o A d m . G ło s u

Młodego psa 
p c  z . ó rz o w e g o  ta n io  s p rz e 

d a m .

Z g ł. w  a d m , G ło s u

Dwa pokoje 
z k u c h n ią  d o  w y d z ie rż a 

w ie n ia

ul. Wolności 38

S ie ję  n a  m o je m  p o lu  

t ru c i z n  ę  

p rz e z c a ły  ro k

W. Matuszewski 
L is e w o  p o w . W ą b rz e ź n o

3 ) w  d n iu  2 8  l is to p a d a  1 9 3 5  r . o  g o d z . 1 0 - te j  

p ie rw s z a l ic y ta c ja ru c h o m o ś c i s k ła d a ją c y c h  

s ię  z :

1 p o  w ó z k i c z a rn e j d w u -k o n n e j , 

o s z a c o w a n y c h  n a łą c z n ą  s u m ę  6 5 0 ,—  z ł .  

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  N ie d ź w ie d z iu u p .

G u s ta w a  E n g e lm a n n a . ' -

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć w  d n iu  l ic y ta c j i  

w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

W ą b rz e ź n a , d n ia 2 2 l is to p a d a 1 9 3 5 r .

(— ) G Ł Ó W C Z E W S K I , k o m o rn ik

n a jn o w s z e  m o d e le  w  w ie l 
k im  w y b o rz e p o  c e n a c h  
p rz y s tę p n y c h

M. Dogowa 
R y n e k  2 0

Zgubiono
s k ó rz a n ą  b ro n z o w ą te k ę  
z a k ta m i  p o m ię d z y  d w o r 

c e m  w  Z ie le n in . U c z c i 
w y  z n a la z c a  z e c h c e  o d d a ć  
z a W y s o k ie m w y n a g ro 

d z e n ie m  w  o b e rż y  
p . S ro k i w  Z ie le n iu

K IN O  

d ź w ię k o w e  

s ł o n c e

Dziś w piątek 22 i sobotę 23 o godz. 8,15 w niedzielę 
o godz. 5, 7, i 9-ej wiecz. P rz e d s ta w ia m y  d ra m a t lu d z k ic h  s e rc

to  d ra m a t k o b ie ty , to  m iło ś ć  m ę ż c z y z n y , to  p o ś w ię c e n ie  
d la d o b ra o g ó łu , to t r iu m f d z is ie js z e j k in o m a to g ra f j i

Od poniedziałku UCIECZKA czyii PIEKŁO WSCHODU

G o d z ie n  w  re s ta u ra c j i Dancing Familijny — Nowe Bilardy 

~ Nowe Niespodzianki ~

w
A Mam zaszczyt polecić Wielce Szanownej Klienteli

6

W s z e lk ie  k o n s e rw y  ry b n e
K o n s e rw y o w o c o w e  i ja rz y n o w e
K o m p o ty  i ja m y  o w o c o w e  
S e ry ty lż y c k i i s z w a jc a r s k i

S e ry  ś m ie ta n k o w e w  s ta n io lu o ró 
ż n y c h s m a k a c h  s z t . 0 ,1 5

K a k a o 1 /4 f i .  0 ,2 5  i 0 ,4 0

K a w a  ś w ie ż o  p a lo n a  ty lk o  d o b re j ja 
k o ś c i

f t .K a s z k a  p s z e n n a  
M a k a ro n  n itk o w y  f t .  
K a p u s ta k is z o n a f t  
O g ó rk i k is z o n e s z t.  
A la ry n o w a n e ś le d z ie s z t . 
Ś le d z ie  M a ttie s s z t .

A la tt ie s s p e c ja ln e - tłu s te  

A n g ie lsk ie M a tie s s z t . 

B y tl in g i

0 ,2 5  
0 ,4 0  
0 ,1 2  
0 ,1 0  
0 ,1 0  
0 ,0 6  

0 ,0 8  

0 ,2 5

0 ,2 0

S z p ro ty  w ę d z o n e f t .
J a b łk a  p ie rw sz o rz ę d . f t .

D L A  P A N Ó W

N a f ta

O liw a  c e n try fu g o w a l i tr
M a s z y n o w a

S m a r n a  o s ie - c z a rn a f t .
S m a r ż ó łty  „
C e b u la

0 ,5 5  
0 ,3 0  i 0 ,3 5  

R O L N IK Ó W

0 ,6 0
0 ,7 0  i 0 ,8 0

0 ,2 5
0 ,3  o

I i

li. Fiija: bsewo i Płużnica

w Toruniu


